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MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ W LISKOWIE 
^ a c y j n e powitanie Naczelnego Wodza. — Wręczenie sprzęta wojsko-

^ 3 ° 2 a k u P i o n e g ° przez ludność ziemi łódzkiej.—„Idealizm należy połą-
y c z twórczą pracą". — Mowa P. Marszałka wygłoszona w Liskowie 

t L i sków x KALISZ, 4 lipca. 
? ! « W v u d n i u d z l sie]szyra przeży
t k u y k l e Podniosły dzień. W 

NACZELNEGO W O D Z A 
0 chało s !

R

P

D A RYDZA-ŚM1GLEG0 
18.oon n a Z a mknlęcle wystawy 

S"iii!tv\°*}b d o Liskowa. Marsza-
przybył z Warszawy 

l 

''ech' 

H 7 E y : K y d z 

W)\Vi, AJ I N 

ŁW s k ,<io , > r, Z? z ?• P reiniera g«n. Skład 
th ^'leraiini U , r y c h a 1 Poniatowskie 

>tai iy'n, . n _ a stacji Opatówek j 

z gen. Lit wino wiczem 
i ? ! 0 ( ! c S P ° J a r z a z i ° m l łódzkiej wo-C , „ «C tła,,I - Ł'«>11H 1UUŁIWCJ w " 

J s ki e g 0

u k e -Nowaka 1 starostę Osta-
P. Marszalek udał się 

J>vl̂ "ietro ńV v Liskowa. Na spotkanie 
W ' l i o > I „ P ^ 0 d z a wyjechał szwadron 
' illc*i«ka 5 p o d dowództwem pod-

tfe,iksa V f V V y 0 0 5 , 3 z i e m l k a , l s " 
0 odebr j l ń s k i e R ° na czele. S raportu od dowódcy 

i ^ n H h ^ konnego oraz dowódcy 
l i f c ^ k 7Mi p u , k u kaliskiego, p. 

2 S i | 8 l « d ° b r a m V t r ' U m " 
K o W A N J C

P ^ E Z T W Ó R C Ę LIS-

Ks H . P R A Ł A T A B L I Z I N -

'Ic£
 Do

dkre«m ?
r z e i

» ó w l e n l u powitał-
c

iu V ° n a S S ! '
d z I e

" dzlslelszy za-

°^iei, ?
0 s n

'ejszych w swym ży-
• ! n ° ż e u c , W p L°8ach Liskowa goś-

fiia' T w 6 r c v P ° ' s k l . J 

K Shl(;beinDi ^ a r s z a ł e k " został powlta-

„Szanownl państwo! Chcę tylko kil
ka słów powiedzieć, ażeby dać wyraz 
wrażeniom, jakie odniosłem, spędzając 
tu kilka godzin podczas pięknej uro
czystości, a poza tym — oglądając wy
stawę, która tak dobry i charaktery
styczny daje wyraz pracy na wsi. Pra
ca ta — trzeba to sobie powiedzieć — 
nie jest jeszcze pracą, charakteryzującą 
każdą polską wieś, ale jest jak gdyby 
tym najwyższym szczytem, przekrojem 
który mogliśmy oglądać. 

Na pewno wiadomym jest, że każdy 
z nas Polaków ma na sercu swoim, w 
duszy swojej bardzo głęboki 1 silny in
stynkt, wiążący go z ziemią, że nawet 
ci, którzy dawno się od niej oddzielili, 

mać ten związek swej duszy I swego 
życia z ziemią, przeto nie dziwota, że 
każdy Polak, a wiąc i ja, do wsi polskiej 
zbliża się zawsze z sercem, a do takiej 
wsi, jak Lisków, z wyjątkowym uczu
ciem w sercu zbliża się każdy z nas. 

Dzień dzisiejszy, tak piękny, tak so
wicie 1 szczodrze ozłocony przez Boga 

wiek wielkich haseł, któreby całym spo 
łeczeristwem wstrząsnęły, zaczął tę pra 
cę, wytrwał w niej 1 pracował tak inten 
sywnie, z takim rezultatem, że oto dziś 
cała Polska, i my przyjeżdżamy, aby 
pracę tę zobaczyć. 

To jest dowód, jak potężne siły 
tkwią w człowieku, jak potężne siły po 

gorącymi promieniami słonecznymi, Jest | t r a u jednostka wydobyć z siebie wtedy 
dniem wyjątkowym, jest, jak gdyby j k I e d y m a ideał w duszy, kiedy umie 
piękną lekcją poglądową rzetelnej, t w a r j z n a i e ^ , j dla n j e g 0 praktyczną drogę i z 
dej, ideowej pracy obywatelskiej, bo t o | C a } a e n e r g i ą wziąć się do pracy, a swo-
co widzimy — *ło jest rezultat pracy 
kilkudziesięciu lał jednego człowieka, 
który w bardzo ciężkich warunkach, o 
ile cięższych, aniżeli dziś są w naszej 

im zapałem i przekonaniem innych po
ciągnąć za sobą. 

Poczynając od Idealizmu — bo taki 
był początek pracy obecnego tu wśród Ojczyźnie, zaczął pracę nie dla siebie, 

którzy przez cale życie tułali się nieraz bo nie on zyskiwał jakiekolwiek dobra nas ks. prałata Blizinskiego — przecho 
z dząc dalej przez bardzo praktyczne sta przy końcu życia odczuwali tak silny materialne, ale zaczął twardą pracę 

instynkt do ziemi, że wracają ,lub starał wielkim narażeniem się, wśród niesły 
Ją się przynajmniej symbolicznie utrzy-Jchanej szarzyzny dnia, bez jakłchkol-

Mowa wojewody łódzkiego 
Aleksandra Hauke-Mowaha 
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Panie Marszałku Polski I Wodzu 
Naczelny. 

Mam honor w imieniu społeczeństwa 
ziemi województwa łódzkiego złożyć 
Cl, Panie Marszałku, krótki meldunek 
żołnierski. 

Posłuszni Twojemu wezwaniu podcią
gnięcia Polski w z w y ż przez wzmożenie 
jej sił obronnych 1 dozbrojenia armii — 
zebraliśmy w ostatnim roku na fundusz 
Obrony Narodowej 722.570 zjt. Kwota 
ta powstała z dobrowolnych ofiar rol
ników, ludzi pracy iizycznel 1 umysło
wej, przemysłu 1 handlu oraz wolnych 
zawodów. 

Z tej sumy zakupione zostały: 41 
ciężkich karabinów maszynowych, dwa 
ręczne karabiny maszynowe, pięć gra

natników piechoty, cztery haubice 1 trzy 
samoloty. 

Ten sprzęt wojenny został zgroma
dzony tu w Liskowie, w dniu zakoń
czenia wystawy „Praca 1 kultura wsi". 
Prosimy Cię posłusznie, Panie Marszal
ku, o przyjęcie go dla uzbrojenia od
działów naszego bohaterskiego wojska, 
aby służył im na chwałę 1 potęgę Rze
czypospolitej. 

Jednocześnie na pamiątkę triumfal
nego powrotu z Francji w dniu 10 wrze
śnia zeszłego roku, ziemia łódzka skła
da Cl, Panie Marszałku, w serdecznym 
1 głębokim hołdzie tę oto księgę pamiąt
kowa. 

Obywatele! Nasz Wódz Naczelny, 
Marszałek Edward Śmlgły-Rydz. niech 
żyje! 
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Panie Marszałku Polski! 
W historycznym dniu, 24 maja 1936 

roku, na trzynastym walnym zjeździe 
legionistów polskich, przemawiałeś, Pa
nie Marszałku, do przedstawicieli naj
szlachetniejszego rycerstwa polskiego. 
Mówiłeś do legionistów, lecz słuchał ca
ły naród polski, znajdując w T w e j mo
wie nowe dla siebie wskazania, nowe 
hasła, nowe Idee. 

Z ust Twych, Panie Marszałku, pa
dło wezwanie do narodu, by porzucił 
niewczesne swary i wkroczył na drogę 
zjednoczenia, w imię świętej każdemu 
Polakowi sprawy obrony Polski. Rzuci ^ S 0 * * ! , * P 1 MaciszcwsU Wóry . P o , a k o w l sprawy obrony FOisKi. K Z U C I 

^ Ł S * d o k o n a n « Ł b i ó r k 8 ' l e ś P a n i Marszałku, hasło podciągnie i f ^ ^ W ^ w a przekazała wczo , e S ' 

B l i ? 1 1 • s a m o ^ t ó W przez 
cla Polski wzwyż przez wyzwolenie 
wielkich sił moralnych i twórczych, 
które tkwią w narodzie. 

Mieszczaństwo polskie, ta warstwa 
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ybunach odebrał narodu, która zawsze nie szczędziła o-
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Niechaj mi wolno będzie, Panie Mar. 
szałku, zameldować, że mieszkańcy 
miast województwa łódzkiego, wskaza
niom Twoim posłuszni, w ciągu osłat 

dv Ŷis} Przew,/ . " ' , u "a jego cześć. 

»z»ński a w odpowie-
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i ePUjące przemówienie: niego roku na Fundusz Obrony Narodo- Niech żyje! 

wej ofiarowali złotych 445.000. Ażeby 
upamiętnić ten fakt, który pomnoży do
robek ogólno-narodowy wzmocnienia 
sił obronnych państwa, pozwól złożyć, 
Panie Marszałku, ten dokument na
szych uczuć i naszego wysiłku ku wie
cznej czasów pamięci w brzmieniu na
stępującym: 

„Gdy zasię po całe] Polsce rozległ 
się wielki głos hetmana wszystkie] siły 
zbrojne] Najjaśniejsze] Rzeczypospolitej, 
bychmy Ojczyznę, macierz naszą umi
łowaną, na takie niebotyczne wysoko
ści potęgi pospóinem wysileniem dźwig
nęli, dokąd żadne wszetecznych nie
przyjaciół zakusy clęgnąć by nie mo
gły — sławetni miast województwa 
łódzkiego obywatele według załączo
nych regestrów złotych polskich 445.000 
na Fundusz Obrony Narodowej złożyli. 

Regestr nowy ad oculus Tobie, Het
manie wszystkiej siły zbrojnej Rzplitej, 
składając, w gorącośd serc naszych de
klarujemy, iże to maluczka Jeno cząstka 
i zadatek jeno Jest drobny nasze] goto
wości złożenia matce umiłowanej, Oj
czyźnie mienia i żywota własnego, le
żeli zajdzie potrzeba w ofierze". 

Obywatele! Nasz Wódz Naczelny, 
Marszałek Edward Śmigły-Rydz 

dla pracy, bo chodziło o codzienne ży
cie, o to, ażeby człowiekowi dać odro
binę szozęścla, i wreszcie — wracając 
znów do idealizmu — 1 kiedyśmy uj
rzeli, że dziś obok tych materialnych 
wyników pracy stanęły narzędzia, słu
żące znowu Idealnym celom, narzędzia 
ofiarowane przez społeczeństwo armii 
nasze] dla ogólnych celów obrony kra
ju — widzimy jak w ewolucji życia i 
pracy ludzkiej wszystko to razem się 
wiąże. Widzimy, jak, tworząc nasz dom 
w materialnych formach, pamiętając o 
Idealizmie, równocześnie stawiamy te
go, który będzie domu pilnował — tego 
stróża uzbrojonego. 

Dzieło to było niesłychanie poucza
jącą, wyraźną lekcją poglądową rzetel
nego I pracowitego życia obywatela, 
który potrafi znaleźć wśród praktycz-
noścl życia formy idealizmu tak, ażeby 
nie stać się ideologiem, błądzącym 
wśród chmur, który wśród pięknych 
snów i marzeń pozostaje nadal w co
dziennym dotychczasowym błotku. 

Kończąc swe słowa, chciałbym — 
naprowadzony przez dzisiejsze wraże
nia na tę drogę — wznieść toast za ple
mię tych tęgich, dzielnych, mocnych Po 
laków, którzy umieją dać sobie radę w 
najtwardszym życiu, którzy pamiętając} 
o Ideałach, potrafią pracować praktycz 
ule, potrafią naszą Polskę prowadzić do 
coraz lepszych dni. 

— Gdy mam na cześć takich ludzi 
wznieść toast, to wydaje ml się rzeczą 
najsłuszniejszą ażebym ten toast wzniósł 
w ręce tak godnego, tak wybitnego 
przedstawiciela tego rodzaju Polaków: 
Ksiądz prałat Bllziński niech żyje". 

Owacje na cześć Marszałka zarówno 
na obiedzie jak 1 gdziekolwiek się poja
wiał — nie miały końca. 

Pomnik ku czci 
Marszałka Piłsudskiego 

wzniesiony pod Tarłowem 
Starachowice. 4 l ipca. 

(Pat) Dzisiaj w godzinach przedpołu
dniowych w Tar łowie , pow. iłżeckiego, 
odbyły się podniosłe uroczystości, zwią
zane z odsłonięciem pomnika ku czci 
Marszalka Józefa Piłsudskiego. Pomnik 
ten wzniesiony został w miejscu walk 
legionowych w Wóice Tar łowskiej pod 
Tar łowem. 
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Szybki przyrost ludności w Polsce 
5 milionów 400 tysięcy dzieci w wieku szkolnym.—Wykład inau

guracyjny ministra Swiętosławsklego na zjeździe lekarzy 
i przyrodników we Lwowie 

L w ó w , 4 l ipca, i c z y m i spowodował bardzo znaczne 
(PA) Zjazd l eka rzy - i p rzyrodn ików trudności w realizowaniu powszechno-

polskich został nadspodziewanie licznie ścl nauczania. 
obesłany. P rzyby ło ponad 1500 lekarzy Znaczny naturalny przyrost ludności 

10 Trudności przy w # 
do Urugwaju 

Warszawa, 4 W ^ 

Od ki lku miesięcy p rzebyv j j j e | f l i. 
lopie konsul Urugwaju. W K J ^ ^ 
grantów przeciągający się 
la w y w o ł a ł niepokój. Przeszło .w> 
dzin czekało na w i zy . P ° z o S t f ' i z tiJ^' 

konsulatu w ' z 

i p rzy rodn ików polskich oraz goście za 
graniczni z Austr i i , Czechosłowacji , 
Francj i , Jugosławi i , Niemiec i Rumunii . 

Z okazji zjazdu wszystk ie gmachy 
publiczne we L w o w i e zostały udekoro
wane f lagami o barwach państwowych 
i m. L w o w a . Szczególnie pięknie przy
brany by ł dworzec g łówny , na pl. Ma* 
r iackim i w g łównych punktach miasta 
ustawiono maszty, zakończone styl izo 
wanymi or łami , z k tó rych zwisają dlu 

w Polsce w p ł y w a na to, iż odsetek dzie 
c i i młodzieży do lat 20 jest u nas zna
cznie większy, niż w krajach Europy 
Zachodniej. Odwrotn ie rzecz sie przed
stawia z odsetkiem ludności w wieku 
produkcy jnym, dlatego społeczeństwo 
polskie jest bardziej niż inne społeczeń
stwa Europy Zachodniej obciążone w y 
datkami na wyżywien ie i wykszta łce
nie młodzieży. Jest to inwestycja bar
dzo korzystna, ale wymaga w chwi l i 

gwaju i w tych dniach . n a d f p0|s!d \ 
wiedź, że w iz emigrantom z 
tU\t>\*t- hprla k n n s n l a t V W 

gie chorągwie. Ruch na ulicach L w o w a obecnej wielkiego w y s i ł k u całego spo-
znacznie żywszy . Teatr Wie lk i , gdzie łcczeństwa. 
odbyło się otwarcie zjazdu, p rzybrany Opierając się na badaniach, przepro-
został zielenią, f lagami i dywanami , wadzonych w ostatnim roku w szko-
zdobiącymi balkon f ron towy. łach przez komisje lekarskie można 

W przeddzień otwarc ia zjazdu, o go- stwierdzić, że H proc. młodzieży nale-
dzinie 21, w salach hotelu Qeorge'a, or- ży do t. zw. „przeciętnie zd rowych" , a 
ganizatorzy urządzi l i wieczór zapoz- więc takiej, z której powinni wyrosnąć 
nawczy, na k tó ry p rzyby l i bawiący już „przeciętnie z d r o w i " obywatele. z'doIn) 
we L w o w i e uczestnicy zjazdu w l iczbie ' do pracy. 
ki lkuset usób. Poznawano sie wzajem- j śród młodzieży jest 30 proc. dobrze 
nie, spotyka l i się dawni znajomi i kole- zbudowanych 1 nlepc&iadających wlęk-
dzy, wymieniano ż y w o zdania na temat szych usterek f izycznych, natomiast 20 
zjazdu i jego obrad. Szczególnie z o ż y - 1

 proc. dzieci jest nędznig odżywianych, 
wieniem rozmawiano na temat osta ł - ' Wiele z nich posiada mniejsze lub wic-
nich zdobyczy naukowych, przy czym ksze wady organiczne 

dzieląc będą konsulaty 
Pradze Czeskiej. 

Koszty dodatkowe, 
muszą emigranci, wymosa. * ,„ nr 
Poza t y m emigracja do Uriu? ^ 
dzie się odbywać via Niemcy 
chosłowacja. 

P u ł k . de la Ro^ u ! 

omal nie padł tf ć.rą k?.t*-

niejako g ł ó w n y m mo tywem zawiązują 
cych się już dyskusyj by ła 

M O Ż L I W O Ś Ć M A T E R I A L I Z A C J I 
Ś W I A T Ł A . 

W rozmowach dzielono sie wrażeniami 
z pracy naukowej w poszczególnych o-
środkach Polsk i , wymieniano wiadomo
ści o postępie nauki zagranica, 

Dziś, w niedzielę, o godz. 9-ej rano 

cia ludzkiego w Polsce wynos i około 48 j szawie urzędnicy 
lat, w Szwecj i sięga 62 lata. Należy i lić nie chcieli, 
przy t ym zaznaczyć, że w porównaniu | T . . . z w r 0 c i t 0 się * tw-
ze Szwecją zwiększona śmiertelność i C ] l l i ' S n t 0 * w

C

u 0 w h d z cent ra lny^ 1 ' . ! 
charakteryzuje nie ty lko młodsze, ale! c , n i g . r a n t o w

1

 d 0 , ^ ' ^ L "Irieszla ° d P-
także starsze roczniikl ludności w Po l 
sce. Praca więc nad przedłużeniem ży 
cia i okresu produkcyjnej pracy obywa
telskiej naszego państwa jest jednym ? 
kapitalnych zagadnień, posiadających 
znaczenie ogólno-państwowe. 

Po przemówieniu prof. Nowak U' 
dzieła głosu wojewodzie lwowsk iemu 
A. B i t y k o w i . P. wojewoda, wchodząc-
na mównicę, jako rządca tej ziemi, skla 
da podziękowanie Panu Prezydentowi 
R. P. na ręce min. Świetosławskicgc 
za łaskawe objęcie protektoratu nad 
zjazdem i rządowi Rzeczypospolitej za 
zainteresowanie, jakie okazał z lazdowi. 

Przed przystąpieniem do następnego 
punktu porządku dziennego, przewodni
czący prof. Nowak odczytał przyję ły 
burz l iwymi oki 
' iołdowniczej 

Na mówn 
oklaskami, wszedł p. min. prof. dr W o j 
ciech Świetos ławski , k tó ry rozpoczął < lotu, w k tó rym znajdował s i C ^ n t f 

j w y k ł a d p. t. „P rzy ros t ludności w Pol- |Roque uległo s t r zaskan iu . ^ 
sec 1 jego konsekwencje" (streszczenie 
wyk ładu podajemy poniżej). W y k ł a d 
i lustrowany by ł wykresami . Po odczy
cie p. ministra przewodniczący zamknął 

Paryt.4 
lipca 

(Pat Pułk. de I , 
francuskiej part i i społecznej, oóW* pt 

oklaskami, tekst d e p e s z y } ^ obecnie podróż propagando^. 
I, do Pana Prezydenta R p . ! Algierze i Tunisie, omało nie ulfj ' 
•icc, w i t any d ługot rwa łymi ważnemu wypadkowi samo\oWeW 

W Bazyl ice-Archikatedralnei solenne na- 'że fakt, że gdy przeciętna długość ży-
bożeństwo na intencję. zjazdu odprawi ł 
J. E. ks. arcybiskup dr T w a r d o w s k i . Na 
nabożeństwie obecni by l i przedstawi
ciele w ładz rządowych i komunalnych 
oraz wszyscy uczestnicy zjazdu. 

Punktualnie o godzinie 10-el Teart 
W i e l k i zapełnił śię szczelnie uczestni
kami zjazdu i zaproszonymi osobami. 
P r z y b y l i przedstawiciele władz c y w i l 
nych i wo jskowych , ks. biskup Baziak, 
przedstawiciele rady miejskie! 1 wielu 
innych. Na scenie, bogato przybranej 
zielenią i udekorowanej f lagami państ
w o w y m i i o barwach miasta, zawie
szono godło państwowe, port ret Pana 
Prezydenta R. P. i emblematy miasta. 
Miejsca za stołami, ustawionymi po o-
bu stronach sceny zajmują członkowie 
komitetu organizacyjnego. 

Do loży honorowej Wchodzili p. m i 
nister W . R, i O. P. dr Świetos ławsk i , 
w towarzys tw ie wiceministra op. społ. 
dra Piestrzyńskiego, i wo jewody i w o w -
skiego, Al f reda B i ł yka , 

Po zagajeniu zjazdu wyg łos i ł w y k ł a d 
inauguracyjny minister W . R. i O, P,, 
prof. dr W , Świetosławski p. t. *,Przy-
rost ludności w Polsce i jego konsek-

Przed społeczeństwem polskim leży 
olbrzymie pole do działania w zakresie 
opieki nad dzieckiem. Polepszenie wa- \ inauguracyjne pierwsze posiedzenie zja-

' zdu. 
O godz. 13-ej, bezpośrednio po że

braniu inauguracyjnym, uczestnicy zjaz
du udali się na plac Targów Wschod
nich, gdzie nastąpiło otwarcie w y s t a w y 
przyrodniczo-lekarskiej i uzdrowisko
wej w pawilonie centra lnym. 

runków higienicznych, lepsze i racjoma! 
nlejsze odżywianie może wpłynąć na 
zwiększenie odsetek dzieci bez usterek 

' organicznych budowy lub funkcjonowa
nia narządów. Jak wiele mamv w tej 
dziedzinie do z r o b i e n i świadczyć mo-

Przy starcie w Blida P o d , w

0

o Z

p |k ; j | 

go wszystkie osoby, znajdujące 
molocie wysz ły jednak bez sz 

Bankructwa w 

Warszawa. 1 t i Ą 
W ciągu ostatnich kilku a " ^ k # i 

wano w Warszawie szereg ' f l Vcft 
z branży obuwianej. Kilku z n 
b rykau tów wst rzymało wyP 1 ' 

Przygotowania do podziału Pales 
Wzmocnienie garnizonów wojskowych 

chcą wywołać nową r e w o l t ę 
Arab** 

Jerozolima, 4 lipca |go stanu posiadania hamuje rozwój sy- gorączkowo swą akcje P j f ^ j J "" i 
<Z.i,rii Ufr,in ncL-arał nnclOSklf m tom ffli 

wozdanla Komisji Królewskie j prokla- na intencje pol i tyczne Angl i i w związku dopuścić do realizacji pia«.« 

Dzisiejsza prasa donosi, iż l iczyć się j o n i z m u j redukuje już osiągnięte w y n i 
należy z t y m , że po ogłoszeniu sp ra - ,k l . Pismo genewskie wskazuje również 

Syr i i . Krążą nawet pogłos 
zdecydowany jest za wsz 

mowany będzie stan wojenny. Już teraz z podziałem Palestyny. 

od*"'" 

lestyny. Gotów jest nawe* ^p1 

wojsko i policja w Palestynie są w os-j Zarezerwowanie dla Angl i i t rójkąta j \ v \ W O Ł A Ć R E W O L T Ę " J 

t r y m pogotowiu. B ry t y j sk i sztab w o j - j południowego Palestyny aż do M o r / a 
skowy w Kairze pozostaje w c iąg łym \ Czerwonego po zawarc iu t raktatu an-
kontnkcle z Pelestyną, aby w razie p o s e l s k o - egipskiego ma szczególnie do 
trzeby wydać konieczne zarządzenia. 

IPr. 

Jerozolima, 4 lipca 
W okol icy Somak 1 Bejsan odbywa-

utworzenie żydowskiego państwa, kolo 
ti i j czy dominium, które ze względów 

wencje" . 
Opierając się na danych l iczbowych 

dotyczących przyrostu oraz , k r zywe j 
wymieralności ludho.śc' Polsk i , można 
za pomocą pęku k r z y w y c h zobrazować 
procentowy podział ludności według 
w ieku . 

Wspomniany pęk k r z y w y c h w y k a -

żuje wyraźne zagęszczenie, co odpo-

ją się manewry wojskowe, wzmocniono bezpieczeństwa będzie całkowic ie zal 
tez obozy wojskowe wzdłuż Jordanu, ne od Angl i i , mogącej tą drogą zacho-
W pobliżu mostu przy Damia ma być .wać pewną kontrolę nad panarablzmem 
zbudowany w ie lk i obóz wo jskowy . Jest Anglia uważa krok ten za doniosły, do-
to ważny punkt strategiczny, k t ó r y łą- daje „Journal de Genewę" — ' gdyż 
czy północną Palestynę z Transjorda- j arabski nacjonalizm może nie zawsze 
nią. Również w górach GJIboa i dokoła będzie związany z b ry ty j sk im imperia-

NIE. oC ty 
L iczy on przy t y m na p 0

 zuii ' t eV 
— .państw, które są szczegó'" '* it'.) 

niosłe znaczenie strategiczne. Jest też wane w osłabieniu pozycji ^ , 
zrozumiałe, że leży w interesie Angl i i ; r z U ś ródz iemnym. (Włochy 

Do tej pory trudno ustalić. * ^ \P 
rze pogłoski te opierają ;* l C

 ń 

realnych podstawach. „ w 1°. >l 

Również Emir AbduflJJ j m l 
przez swych emisariuszy °*p^c c l 

cję w Sy r i i , wymierzona 
muft lemu. a 4 w J 

Jerozol im 3- #m 
Pisma donoszą, że 

muf t leniu, aby nie wracał d 0

5 p i ; l V 
dopóki nie będzie ogłoszonei j ^ y 
nie Komisj i Kró lewskie j . K*J a i 
dobno zdecydowany areSJ5j0w ,a' u«i' 
go na granicy, gdyby us)« 
się do kraju wcześniej, n , z 

zezwol i . 

l i zn iem". 
Jerozolima, 4 lipca 

Ostra walka w obozie arabskim do 
prowadzi ła aż do rozłamu. Blok opozy 

Dżemu odby ły się manewry 
Genewa, 4 lipca 

„Journal de Geneve" omawia w ar
tykule wstępnym sprawozdanie Komisj i 
Kró lewskie j oraz plan podziału Pa les ty ' cy jny pod k ie rown ic twem Naszaszlbiego 
ny. Pismo dochodzi do wniosku, że „po- odbył naradę, na które j poddał ostrej 

" 7 W

J " - ^ " j , " " 1 i d z i a ł P a l o s t . v » . v będzie do t k l iwym cio- k r y t yce dotychczasowa działalność na 
w o d a snadkowi urodzin w latach woj-Jsem dla Integralnego nacjonalizmu muf- 1 czelnej Rady Arabskiej Z zańa 
ny sw.atowej . Zakłócenie to odbija Się t iego". Również Żydz i _ pisze dzie,.- dła uchwala io ̂ tfJZ^£y™nb 
obecnie mocno w szkolnictwie, a w naj- nlk genewski - nie są zadowoleni, gdyż skiej y 4 * u y a r J 

° g r a n i C Z e n i C | C H t Q m ° r l U m d° °b e C" e- ™*™ M»"» Mozolimy kontynuuje 

l iczne zastępy młodzieży w w ieku od 
lat 19 do 22, poszukujących zatrudnie
nia. 

Jak wie lk ie zmiany w y w o ł a ł c h w i 
l o w y spadek, a następnie g w a ł t o w n y 
wzrost rozrodczości w Polsce, widać z 
danych dotyczących liczebności dzieci 
w wieku szkolnym. Tak wiec w latach 
najlepszej gospodarczej koniunktury 
Polska l iczyła około 3.600.000 dzieci w 
wieku od 7 do 14 lat. Obecnie liczba ta 
wzros ła o 1.000.000 do 5.400.000 dzieci. 
G w a ł t o w n y ten wzrost dzieci w w ieku 
szkolnym zbiegł się, niestety, z pogłę 
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Zamach na premiera portugalskiego 
Wybuch bomby podczas wysiadania premiera z samochodu 

Lizbona, 4 lipca 
(Pat) Premier portugalski Salazan 

Udał się dziś rano do rezydencji swego 
przyjaciela Jose Toreato, aby w y s ł u 
chać tam w domowej kapl icy inszy św. 

s z u m n y m /.uick» an?. ' " " " " i , «- h«»-v . , : ł , . , „• 
biającym sie wciąż k ryzysem gospoda r - lW chwi l i , gdy premier wysiadał z sa

mochodu przed domem Toreato. nastą
pi ł wybuch bomby, podłożone!, jak się 
okazało w rurze ściekowej pod trott ia-
rem. Premier Salazar żadnego szwanku 
nic odniósł. 

dziennikarz au>1' 
opuść ł M c s K W * . , | ^ 

Wyda lony z ZĴ iJrf t 
(Pat) 

jwndent „Neue Freie Presse fp 
udając sie WJFa opuścił Moskwę, 

skę do Aust 
dworcu Ucz 
ni, członkowie poselstwa y K u 

z posłem na czele, oraz c^i$J} 

str i i . Dziennikarz' ;• 
zni korespondei' c l

 t f t 

selstw: bułgarskiego, w C S 1 ^ A , 
muńskiego. Władze so\viCCK

)i i i rjy' 
towane by ły przez f unk c j ^ # 
dowego komisariatu spi"3 

l in 

w® 

Jut 

S i 

nych. 
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Na 

<rntliSty<r2^m 
«e omówił polityką 

ustąpił on ze stanowiska premiera? — Załamanie się 
franka wskutek ucieczki złota i kapitałów 

Socjaliści — kończył Blum -— będą Paryż , 4 lipca J W dalszym ciągu B lum podkreśli ł , 
odbywającym s i ; tu kci igrCjżę obecny rząd ma większe szanse z w y 

b. premier B l im i , cięstwa, niż poprzedni, dzięki temu, 
swego rządu, że ma pełnomocnictwa. W y d a ł on już 

aczego r/..al je [szereg drakońskich dekretów, celem po 
v*bec*" *** l,R

 nonMit:»iI;f.v. dinczo-j .nSKa.ywik-j;) staiiLWiska 
dla: 

SC 
zego sosie do dymisj i 

i p,-cedzili się uczestui*-*.^ « 
i>temio t e m p s - w dalszym ciągu 
ia P o ' e . r Poruszył kwest ię f inansowe 
"owy ' przeprowadzenie 
t̂c7vruąd s z e r e g u postulatów 

tycii,, / r ° n t u Ludowego, dotyczą
cy 1 umów zbiorowych, ochrony han-
Jlil' ^ lorm rolnych i t. p. B lum podkre 

Juz 

współdziałać z radykałami społeczny
mi, z taką samą lojalnością, z jaką ra
dykałowie współpracowal i z nimi w 
ciągu całego roku rządów gabinetu so-

wstrzymania zv>yżki cen, będzie je sto'cjal istycznego. Niezwykle szybkie i łat 

îe r u . 8 0 ^ ' ! ! się uczestniczyć w rzą- 1 jest zażegnanie k ryzysu w przemyśle I za dowód jedności, jaka panuje we Fran 

sował z całą surowością. Dużym sukce we rozwiązanie, przesilenia gabinetowe 
cem rządu Chautemps, stwierdzi ł Blum,(go musi być uważane w całej Europie 

b. hotelarskim. 
i 

przez 
gospo 

cji i jej s i ły. 

«" trud Jego walczy ł stale z wie l 
•ościami gospodarczymi. 

Nowe podatki we Francji 
przyczynią się do zrównoważenia budżetu 

K A P I T A Ł Y UCIEKAJĄ 
0 ( 1 lat t n i , • z FRANCJ I . 
H e i«r K . Z e . wzrastają def icyty budże
tu był? ; n e trudności gospodarcze rzą 
*ane n, e Powiększane i rozdmuchi 
karała ? 2 p e w n e od łamy prasy, k tóra 
cia n

 c P r z e d prawdz iwą dewalua-
CsVchic7nZeprowaazic

 & k b y dewaluację 
VV cl ..Pieniądza francuskiego, 

^lu ij gdy program, mający na 
%now a

 d a c t e gospodarczą k ra ju i 
wany JTG$ budżetową by ł już opraco-
l * a , t o \ / n y ą I s i ę n o w y n i e s , y c n a n i e 

H a c i * A T A K NA FRANKA. 
C «s ^ 0 g 0 r s z y l a s i « Jeszcze na sku-

st°ści lnia
 dwuch poważnych oso-

ych £ k l

erown iczych kół f inanso-
^ 4 n i I

S Z y s t k o t ( > zmusiło gabinet do 
, P e ł n o m o c n i s t w . W a l k a rządu 
S i J? 2 a Pomocą sposobów legal-

1 r.ZeWidzinmr„lt 1, „ ł . . ł . .~ I . . 

Paryż , 4 lipca 
(Pat) W b r e w panującemu w ostat

nich dniach przekonaniu, że rząd bę
dzie zwlekał z przedstawieniem swego 
programu w dziedzinie nowych podat
ków, aby w ten sposób nie utrudniać sy 
tuacji min is t rów socjalistycznych na 
kongresie w Marsy l i i , obecnie wydaje 
się bardziej prawdopodobne, że już w 
ciągu tego tygodnia rząd sprecyzuje 
swe stanowisko w tej kwest j i , aby w 
ten sposób postawić kongres part i i so
cjalistycznej wobec faktu dokonanego. 

Minister f inansów Bcnnet zamierza 
wystąpić w najbliższych dniach z całko 
w i t y m programem dodatkowych*obcią
żeń podatkowych, które przyniosą s k a r j w y c h dekretów 
bowi państwa od 8 do 9 mi l iardów fran 

niKdziar>ych konstytucją - o 
s2Prif . m y ś l a l - w y w o ł a ł a by 

88? I d?n? - e c h 0 1 m o g ł a b y 4 o p r o 

8Scĥ rSko,3ący<?h-a
 tardzo, nie 

V > tn ° b j a w ó w 

ków, aby w ten sposób całkowicie w y 
jaśnić sytuację przed rozpoczęciem się 
obrad marsylskich. Należy zauważyć, 
że w part i i socjalistycznej panują silne 
tendencje przeciwstawiające się wszel
kiej podwyżce podatków pośrednich, ja 
ko prowadzącej do wzrostu cen ar tyku 
ł ów pierwszej potrzeby. Tego rodzaju 
stanowisko zajęła również na ostatnim 
zebraniu jedna z największych organi-
zacyj prowincjonalnych part i i , a miano 
wicie organizacja departamentu Nord. 
Pomimo to. jak wyn ika z ostatnich i n -
formacyj , minister Bonnet już w czwar 
tek lub piątek przedstawi na radzie m i 
nist rów do zaaprobowania teksty no-

Kanclerz Schuschrrgg 
jedzie do Włoch 

Wiedeń, 4 lipą*. 
(Pat) Kanclerz Schuschninng wyjechał 

wczoraj do Grado, odwożąc tam na po
był wypoczynkowy swego syna, k tóry 
przebył ciężką chorobę. Według wersyj 
oficjalnych, wyjazd kanclerza ma cha
rakter ściśle prywatny, nie brak jednak 
głosów, które w wyjeździe dopatrują się i 
ukrytego celu skorzystania ze sposob
ności i nawiązania osobistego kontak 'u 
z przedstawicielami rządu włoskiego ce
lem omówienia aktualnej sytuacji poli
tycznej. 

Katastrofa kolejowa 
w Belgii 

12 osób rennych 
Gandawa. 4 lipca. 

(Pat) Pociąg osobowy, k tó ry opuścił 
dziś o godz. 6.50 Ostendę, udając sie, dp 
Brukseli, wykoleit sie. w okolicy miejsco
wości Saint Pierrc. Lokomotywa i kil
ka pierwszych wagonów doznało po
ważnych uszkodzeń. 12 osób rannych, 
z czego 2 ciężko zostały, przewiezione 
do szpitala w Gandawie. Połączenie ko
lejowe w obu kierunkach zostało czaso-

I wo przerwane. . 

Wyniki wyborów w Irlandii 
Dublin. 4 lipca. 

(Pat) Dotychczasowy wyn ik wybo
rów w Ir ladi i jest następujący: stron
nictwo de Valery 56 mandatów, stron
nictwo Cosgrave'a — 35, labourzyści— 
11 i niezależni — 8. W y n i k i wyborów 
z 28 okręgów są dotychczas nieznane. 

P r e m i e r r z ą d u w a l e n c k i e g o w P a r y ż u 
KrąźowniK powstańczy zatrzymał statek francuski 

u weiścia do portu Santander 

, cWm t y m bardziej niebezpieczne 
t e z ^ r i . m e P o k o j u i zamętu w pol i ty -
S Z ff,cznej w związku z incyden-
? l e c h c S ą U n i k i e m „ l . e ipz ig " Francja 
N ą t a f * t a k odpowiedzialnej c h w i l 
, r 4 i*h się w z a m ę t W e w n ę t r z n y c h 
^ ca a

 p . o r o z u » n i e ń , k tó reby pochło-
Jol ---w, 

i „ i U w a g ę j n i e pozwo l i ł y za 
europej-W?y"wa£! t e z r z a - d Poprzedni ustą-

lnCi,e
 z i m n J l a r ó d d 0 zachowania cał 
e f e k r ^ i i spokoju. 

K 
c h o r S ^ r W 7 S p 0 k 0 J U 

Chanfi..0 u d z i a ł socjalistów w ''lial i v naulo " " " " " ouwjtiiioiuw w 
ar>ei ' % iM« ™PS« odmowa ich prze 
S'H ̂  - i IS ć f r o n t u ludowego. Na 
C ? do J ? 0 * » Blum, socjaliści zgło 
% R Pośuh

 P O ł p r a c V z rządem Cbau-

rzf*z 

^ t n i l ^ i e n i ^ . - 0 . w a r u r > e k wysunęliś 

racy z rządem Chau 
może interes part i i 

y ogólnej. Chodziło t y l -
V0xv

 n ą " ? 7 ° " a r a zrobiona przez so-
? w 0 c e

 z e ^ z frontu ludowego w y 

Paryż , 4 lipca 
(Pat) Pomimo dyskrecj i , zachowanej 

przez koła pol i tyczne na łamy prasy 
przedostały się jednak bliższe informa
cje na temat bytności w Paryżu premie
ra rządu walenckiego Negriua i mini
stra spraw zagranicznych Girala. Pre
mier Negrin I minister Giral p rzyby l i 
na lotnisko Le Bourget w piątek rano 
samolotem z Walencj i w towarzystwie 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
sprawiedl iwości Mariano Anso 1 dorad
cy prawnego p. Jose Onaro. Członko
w ie rządu walenckiego opuścili Paryż 
w sobotę o godz. 12-ej rano również sa| 

wejścia do portu Santander przez po
wstańczy krążownik „Al in i rante Cer-
vera" . Wed ług zeznań świadków, prze-
buwających na znajdujących sie w po
bliżu statkach, fakt zatrzymania miał 

rai miel i odbyć rozmowy z premierem 
Chautemps i min. spr. zagr. Dclbos, któ 
ręnm uiieli przedstawić sytuację, w ja
kiej znajdują się wojska rządowe. W 
szczególności położenie ma być k ry 
tyczne w Madrycie, gdzie ludność cy-J miejsce o mniej niż 3 mile od wybrzeża 
wl lna pozbawiona jest żywności . j czy l i na tery tor ia lnych wodach ltlsz-

Jak twierdzi „ L e Journal " premier: pańskich. „T reges ta l " odpłynął w kle-
Negrin p rzyby ł do Paryża celem szuka!runku Bilbao, eskor towany przez sta
nia pomocy nie ty le materialnej, ile mo- | tek powstańczy. Na miejsce incydentu 
ralnej . 

Paryż , 4 lipca 
(Pat) Francuskie ministerstwo spraw 

zagranicznych donosi: 
Francuski statek „Tregaste l " należą 

molotem. Jak informują ze źródeł p raw i jcy do „Compagnie Francaise Naviga-
cowych, premier Ńegrin i minister G i - t ion" został delś rano zatrzymany u 

Incydent w (l-ZHKWl 

I K T F ^ L * ^ ^ . ^ PRO; w • 
kryzysu gabinetowego 

S>uVi^ Powstrzymana na chwi lę, 
JS. Ł n t 1 0 s , a Stówę, gdy wszyscy 
-Sie u- d e N V a l « a c j a jest nieunikniona 

^ J j ^ o d o b n a j e j uniknąć. 

^ przelotu Atlantyku 
n a wodnosamolocie 

Jpat) rMu Londyn, 4 lipca-
C n e r i a . y lb rzymi wodnosamolot hnn 
t? a> & l r w a y s Calcdonia" wys tar -
! > & ? A ^ °

 z Southampton do T o y -
u . s k a - d Przedsięweźmie pró-VaSIni A t ^ n t y k u . Na, pokładzie 

n o l ° t u znajduje sie 10 osób. 

prez. Roosevelta 
l^diie do Europy 

tJ1^ n . Nowy Jorfe. 4 lipca. 
5łV4th,-1 .a«» Jancs Roosevclt. matka 
K W 1 , 0 1 ) 1 1 Roosevelt je j najmlod 

y ego. Warunek ten został 

k r y z y s u 

Prezes prof. Wróblewski cofnął dymisję 
Kraków. 4 lipca. 

( P A T ; Dnia 2 lipca rb. odby ło s i e por 
siedzenie zarządu Polskiej Akademii U-
miejętności, na k tó rym prezes, prof. Sta 
nlsław Wrób lewsk i 1 sekretarz general
ny, prof. Stanisław Kutrzeba zawiado
mi l i , iż cofają zgłoszone uprzednio re
zygnacje. P rzy tej sposobności sekre-

zostaly natychmiast wysłane francuskie 
okręty wojenne. O zatrzymaniu „ T r e -
gestale" zawiadomiono natychmiast 
francuskiego konsula w St. Sebastian, 
k tó ry s tara się nawiązać kontakt z fran 
cusklm konsulem w Bilbao 1 śledzi roz
wó j wypadków w ścisłym kontakcie z 
francuskim ministerstwem spraw zagra 
nicznych. 

Londyn, 1 lipca 
(Pat) Bry ty jska admiralicja donosi, 

że w dniu wczorajszym nieznanej przy 
należności samolot zrzuci ł k i lka bomb 
w pobliżu dwuch bry ty jsk ich torpedow 
ców, b iorących udział w kontro l i nisz 
pańskiego wybrzeża. 

tarz generalny Akademii Umiejętności 
stwierdzi ł , że wśród prenumeratorów 
polskiego s łownika biograficznego są 
także pp. senatorowie i posłowie, k tó- r 
r ych biuro prenumeraty nie wykaza ło , C H ł O p i e C O K r C t O W y Z r a O t ł 
zaliczając Ich w statystyce przedłożonej kUCtiarZa 
sekretarzowi generalnemu do innych 
kategoryj abonentów. I 

Wykrycie spisku na życie Dymitrowa 
Na czele spiskowców stał b. rewolucjonista bułgarski 

Paryż , 4 lipca. 
(PAT) „ L e Journa l " donosi z Mos

k w y za ag. Rad«o o w y k r y c i u spisku na 
życie Dym i t rowa . Na czele spisku stał 
b y ł y rewolucjonista bułgarski, Paw łów . 
Spiskowcy chcieli nakłonić Dym i t rowa 
do przybycia do Leningradu z odczy . 

tein, aby zamordować go po t ym w cza
sie wydanego na jego cześć przyjęcia. 
Podobno Paw łów miał się przyznać do 
w iny i wy jaw ić , że konsulat jednego z 
państw zagranicznych obiecał dostar
czyć paszportów i w łz osobie, która za
morduje Dymi t rowa . 

»V?,0!*ve Q
 u

 D o d r ó z d 0 E ; , r o p y . WaCh
 1 AustK- v i i a k i ś c z a * we 

HŁ toloJ?rrl' p o c z y m l l d a sie do 
K J R o o s e v e U wyląduje w 

u rRu. l K a Sic ze swa babka »•• 

na statku „Cieszyn" 
Helsingfors, 4 l ł p u . 

! (Pat) W chwilę po wyjściu statku 
1 „C ieszyn" z portu w Helsingforsie, chło

piec okrętowy Józef Wojas bez żadnego 
powodu zranił ciężko sztyletem kucha
rza okrętowego Piotra Jendruszkiewi-
cza. Statek zawrócił do portu, gdzie 
umieszczono ciężko rannego Jendrusz-
kiewicza w szpitalu, po czym po prze
prowadzeniu dochodzeń, wyruszy ł w 
drogę do Gdyni. 

Waszyngton, 4 lipca 
(Pat) Poszukiwania lotn lczkl Ear-

hart są w dalszym ciągu bezskuteczne, 
jakkolwiek od chwi l i zaginięcia jej upły 
nęło już 48 godzin. 

sto i W . Brytania jest dozbrojenie | Lotn iskowiec „Lex ing ton " opuścił 
p a ń s t w a . P r z e m ó w i e n i e s w e zakończył jSan Diego, udając się ze s w y m i 54 sa-
premier podkreśleniem korzyści płyną- { molo taml w kierunku wyspy Howland, 
cych z ekonomicznej pol i tyki stosowa- aby prowadzić tam poszukiwania, 
nej przez rząd o r a z stwierdzeniem jegOj San Diego oddalone jest od How-
d ą ż n o ś c i do u t r z y m a n i a p o k o j u i uczy- land o 7 tysięcy mi l . Dziś rano przyjęto 
nlenla W . Brytani i tak silną, aby wzbu w Honolulu słaby sygnał rad iowy, któ 

nych oświadczył Chamberlain ni . dzała w całym świecie szacunek. [ r y jak twierdzą mógł być nadany przez 
in., iż g łównym zadaniem wobec które- : . lotniczkę. 

Anglia musi być tak silną, 
aby wzbudzała szacunek na całym świecie 

Londyn, 4 lipca 
(Pat) Premier Chamberlain wyg łos i ł 

wczoraj w Birmingham z okazji doroez 
nego zebrania stronnictwa konserwa
tywnego przemówienie, poświęcone 
wyłącznie pol i tyce wewnętrznej . 

Owacyjnie w i tany przez zebra 

go. 



„ R E P U B L I K A " nr. 182. Poniedziałek, 5 lipca 1937 r. 

r 
• Antoniego Zakkarja W. 

Izajasza, Dominiki 
Wschód słońca 3.22 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 00.55 
Zachód księżyca W.41 
Długość dnia 15.03 
Ubyto dnia 0.07 

Wczorajsze narady w związkach robotniczych 

Zatruli się grzybami 
Mimo suszy pojawi ły się już p ierw-

rze grzyby na razie w minimalnej i lości 
Liczne rzesze łodzian ciągną do okol icz
nych lasów, zbierając bądź to jagody, 
bądź też grzyby. 

Ponieważ w wielu wypadkach zbiera 
jacy nie mogą rozróżnić grzybów jadal
nych od trujących przeto wypadk i zatru 
cia są na porządku dziennym. 

W dniu wczorajszym zatruciu ulegli 
małż. Zygmunt i Stefania Mroczkowscy 
zamieszkali przy u l . Wiejskie j 17. 

Zatrutym udzieli ł pomocy wezwany 
lekarz pogotowia i pozostawił w stanie 
osłabionym ma miejscu. (a). 

Wieś spłonęła 
We wsi Pi ła w zagrodzie Jana Ry -

barczyka, z nieustalonych dotychczas 
przyczyn wybuch ! pożar, k tó ry natra
fiając na łatwopalne drewniane i k ry te 
słomą domostwa rozszerzył sie z b ł y 
skawiczną szybkością t y m bardziej, że 
wskutek suszy domy niezwłocznie pło
nęły. 

Miano ratunku dopiero po 5-ciu go-
nicadzh zdołano opanować pożar. Ogień 
zniszczył 19 zagród, z k tó rych zdołano 
uratować jedynie 3 domy mieszkalne. 
Straty wyrządzone przez pożar obliczo 
no na 70.000 zł. 

Władze pośpieszyły z pomocą pogo
rzelcom, k tó rzy w liczbie 21 rodzin po 
zostali bez dachu nad g łową. 

Sądy pracy 
funkcjonują normalnie 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
urlopami sędziów w Sądzie Grodzkim i 
Okręgowym, sesje odbywają się z pe-
wnem ograniczeniem, natomiast w Sa
dzie Pracy rozprawy odbywają się nor 
malnic. (z). 

Delegacja łódzka 
na z jeźdz ie Polskiej Młodzieży 

Pracującej 
(a) W Warszawie zakończył się 

t rzydn iowy zlot Organizacji Młodzieży 
Pracującej, k tó ry odbył się przy udziale 
około 6000 młodzieży, p rzyby łe j z róż
nych wo jewódz tw Polski . 

Z Lodzi na zjeździe obecna była de 
legacja w składzie około 500 osób. De
legacja łódzka pod k ierownic twem ins
pektora OMP Bilskiego i k ie rown ików 
Stanisława Szewczyka oraz Bolesława 
Kowalskiego powróci ła już z Warsza
w y . 

W ramacj: zjazdu odbyła sie wys ta 
wa prac mloozieży pracującej i rzemie
ślniczej w ostatnich dniach zlotu poka
zy sportowe w parku Skaryszewskim 
na boisku AZS, przy czym rozdano na
grody. 

Okręg łódzki spisał sie doskonale, 
zdobywając szereg p ierwszych miejsc. 
Odbyła się defilada przed prezesem za
rządu głównego O M P pułk. Jur-Oorze-
chowskiego. W konkursie ork iestr dę-
-tych oraz chórów okręg łódzki zajął 
pierwsze miejsce, zdobywając nagrody 
w postaci werbla i patefonu. 

Zlot wykazał znaczny wzrost spraw 
ności sportowej oraz postęp organiza
cyjny w dziale kursów rzemieślni
czych i fachowych. 

Dtiftutrop aorfelc 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; L. Steckal 

L imanowsk iego 37, Sz. Jankielowicz, Stary Ry 
r.ck 9, T . Stanielcwlcz, Pomorska P I . A. Bor
kowsk i . Zawadzka 45. B. Głuchowski. Naruto
wicza 6. St. Hamburg i S-ka, Gtówna 50, L 
Pawtnw«k i . Piotrkowska 307. 

W. związku z pierwszą konferencją, 
odbytą przez przedstawiciel i w łóknia

rzy a przedstawicielami przemysłu i ok
reśleniem stanowisk obu stron, w ciągu 
dnia wczorajszego odbywały się w posz
czególnych związkach zawodowych na
rady w k tórych bral i udział delegaci fa
bryczni. 

Na konferencjach podkreślono zgod
nie, iż wobec stanowiska zajętego przez 
przemysłowców, którzy kategorycznie 
wypowiedziel i się przeciwko udzieleniu 
podwyżki akcja o przeprowadzenie po
stulatów robotniczych będzie trudna i 
w toku dobrowolnych rokowań nie da du. (v) 

się osiągnąć porozumienia, wobec czego 
oczekiwać należy strajku. 

Ponieważ umowa zbiorowa wygasła 
w dniu wczorajszym i od dzisiaj zapano
wał w łódzkim przemyśle włók ienni
czym stan bezumowny, na konferencjach 
w poszczególnych związkach wniesiono 
projekty zwrócenia się do związków 
przemysłowców, by do czasu zawarcia 
nowej umowy zbiorowej, stosowane by
ły w całej rozciągłości warunki dotych
czasowej umowy, jak to się z reguły do
tychczas praktykowało w przerwach po 
między zakończeniem jednej umowy 
zbiorowej, a zawarciem nowego uk ła-

Światowi kongres esierantystew w Warszawie 
rozpocznie się 

Warszawa, 4 lipca. 
W dniach od 7—15 sierpnia 1937 r. 

obradować będzie w Warszawie 29 
Międzynarodowy Kongres Esperanty-
stów. Od roku 1905 corocznie zjeżdżają 
się zwolennicy Esperanta z całego świa 
ta, aby wspólnie omówić metody pra
cy i zamanifestować siłę organizacyjną, 
którą już obecnie przedstawiają. 

W Warszawie obradować będzie 
29-ty z kolei zjazd zwany jubileuszo
w y m , gdyż, jak w iemy, w roku bieżą
cym up ływa 50 lat od chwi l i , gdy war 
szawski lekarz dr. L u d w i k Zamenhof 
ogłosił drukiem pierwszy podręcznik te 
go języka. 
• Ki lka miast, między innymi Rzym, 
Londyn, Paryż ubiegało sie o możność 
goszczenia w swych murach esperan-
tys tów z całego świata w roku bieżą
cym, jako roku jubi leuszowym Esperan 
ta, wybrano jednak Warszawę, miasto, 
w k tó rym świat ło dzienne ujrzał p ierw 
szy druk esperancki, miasto, które 
adepci języka nazywają zawsze koleb
ką Esperanta. 

dnia 7 sierpnia 
Doroczne kongresy esperantystów 

są jednym z najl iczniejszych zjazdów, 
zgromadzających niejednokrotnie do 
2000 uczestników. Do obecnej chwi l i za 
powiedziały swój udział w zjeździe war 
szawskim organizacje esperanckie z 26 
kra jów i wszystk ich części świata. Za 
miesiąc więc u j r zymy na uli
cach stol icy różnojęzyczny t łum 
wszystk ich części świata i ko lorów, do 
skonale porozumiewający się jednym 
wspólnym dla nich językiem. 

Komitet Organizacyjny dokłada sta
rań, aby zjazd urozmaicić m i ł ym i roz
r y w k a m i . Atrakcją dla Warszawy bę
dzie organizowany podczas zjazdu mię
dzynarodowy bal kost jumowy, podczas 
którego u j rzymy przedstwiciel l k i l ku 
dziesięciu narodów w ich barwnych 
strojach ludowych. 

Nad 29 Św ia towym Kongresem Es
perantystów, k tó ry odbędzie sie w dn. 
od 7—15 sierpnia r. b. w Warszawie 
objął protektorat Pan Prezydent Ignacy 
Mościck i . 

tyj 
Państwowa nagród 

filmowa 
ma być utworzona w P 0 '^ 

Warszawa, 4 | l P ^ 
W Ministerstwie Przemys' 1} ' „,( 

dlu odbyła się konferencja z dę i e}^L.. oia]g 

Stowarzyszenia Realizatorów ' . J ł f f ^ \vj e 

k ó w F i lmowych . Na konferencjiJ ^ F t a <• 
nlęty został c iekawy projekt u.t» f* 
nia państwowej nagrody 
wzó r istniejących już innych n a i 

tys tycznych. Państwowa n a g „gfltf 
mowa by łaby przyznawana za $ 
szy f i lm produkcj i polskiej P o c l 

dem ar tys tycznym i techniczny"1-
konany w ciągu roku. v C j 

Projekt utworzenia p a ń s t w o -
grody f i lmowej , przedstawiony 
do zaopiniowania ministerstwom-

h i 
fe>i e u r c 
1 e ulec j 

lisy z 

nieki 

Nom, 

ty ni l e 

Oblała narzeczonej 
wrzącą wodą 

Memoriał lekarzy do władz skarbowych 
Normij Ś T e d n ś e j dochodowości 

Warszawa, 4 lipca. 
Zarząd Izby lekarskiej warszawsko-

białostockiej złożył do władz skarbo
wych obszerny memoriał, opracowany w 
związku z wymiarem podatków od leka
rzy. 

Memoria ł dotyczy podatków od ob
rotu i dochodowego. W sprawie pierw
szego autorzy memoriału zaznaczają, że 
w niektórych aptekach, szczególnie na 
prowincj i , wynotowywane są przez infor 
matorów urzędu skarbowego recepty le
karzy i na tej zasadzie oceniana jest 
„zdolność zarobkowa" lekarzy z ich 
prak tyk i prywatnej . 

Zdaniem zarządu Izby liczba recept 
nie może dawać podstaw do obliczania 
wp ływów lekarza, z p rak tyk i prywatnej, 
gdyż recepty są b. często wypisywane 
niezależnie od otrzymanego honorarium, 
bądź to jako powtórzenie, bądź nawet 
jako grzeczność, a nadto przy bezpłat

nych poradach lekarskich. 
Rygorystyczne t raktowanie kon t ro l i 

recept w aptekach doprowadziło by do 
ograniczenia charytatywnej pracy leka
rzy i ujemnych następstw dłla źle sytuo
wanej ludności. 

Co do podatku dochodowego memor-
jał zaznacza: 1) przy ustalaniu wymiaru 
tego podatku dila lekarzy, udzielający :h 
pomocy lekarskiej urzędnikom państw, 
winna być przyjęta niezależnie od docho 
du rocznego, ponieważ udzielanie porad 
przez tych lekarzy przy b. niskich staw
kach jednostkowych, połączone jest z du 
żymi kosztami komunikacyjnemu, 2) nor 
my średniej zyskowności lekarzy, powin 
ny pozostać zdaniem zarządu Izby, t e 
same co w w ub. r. przy czem należy sto 
sować większe obliozenia t ym lekarzom 
którzy, w myśl hasła o motoryzacji, na
by l i samochody. 

((a) N a . p o S " p r z y ' « l , 
Kaniowskich 25 został poparzony 

A mc 
O T N T A T 

5 

»lle^er° 

kiem 27-letni Kazimierz K o w a l -
Kowalsk i miał na tle n l e p o ' ^ % * 

awanturę z narzeczoną ? „ > . " e irn D P 

Zych, która w przystępie zdene|« fee 3 "J 
nia schwyci ła garnek z wrząca .ych, z 

oblała narzeczonego. Kowalski 
ogólne poparzenia g ł o w y i ka r K / \ ( J , ( ^ C|(>krdt 

Poparzonego opatrzył przy™ ^ Przy 
karz pogotowia. , iifa P1' •» 

Chóry łódzkich 
powszechnych 

przed mikrofonem na catt r 

W ubiegły poniedziałek". . d n l p o % u t 

rwca b. r. Rozgłośnia ł ó d z k a ' p 0 r l | 3 ^ 
Radia nadała na cała P o l s ^ J s»V. W 

Nasz repor te r zanotował 
— Przy zbiegu ulic Rzgowskiej i W ó j t ó w - ; 

skiej z nieustalonych przyczyn zasłabł nagle i ' 
padł zemdlony na chodnik 21-letni Stanisław 
Kaźmier, zamieązkały przy ul. Korzeniowskie
go 32. 

Przyby ły lekarz pogotowia po udzitlcniu 
pomocy przewiózł chorego do szpitala. 

* 
— Na ul. Magistrackiej w czasie napaści zo

stał pobity tępym narzędziem 26-letni Tadeusz 
Kaszub, zamieszkały przy ul. Bobowej 14. 

Kaszub odniósł rany tłuczone głowy i rak. 
Rannemu udzielił pomocy wezwany lekarz po
gotowia. 

• * 
— W restauracji przy ul. Traugutta konwo

jent 23-letni Ste. Chrzońskl, zamieszkały przy 
ul. Traugutta 10, uderzył się o ostry róg stołu 
odnosząc rany kłute przedramienia lewego. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz pogo
towia. 

+ * 
— Na ul. Zachodniej napadnięty i pobity 

został tępym narzędziem 28-letni dozorca Sta
nisław Błaszczyk, zamieszkały przy ulicy Za
chodniej 38. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 
* * 

Na ul. Blacharskiej 2, popchnięta w czasie 
żartów spadła ze schodów 21-letnia Irena Roz-
wenc, zamieszkała przy ul. Dworskiej 59. 

Rozwencówna odniosła ogólne obrażenia 

••• 
ciała 1 po opatrzeniu przez lekarza pogotowia 
przewieziono ją do domu. 

Na ul. Zgierskiej pobity został szofer 28-let
ni Józef Ignaczak, zamieszkały przy ulicy Zło
tej 55 w Warszawie. 

Ignaczak odniósł ogólne obrażenia ciała i po 
opatrzeniu przewieziono go do garażu, 

' * 
W sieni domu przy ul. Ogrodowej 39 upadł 

rolnik Józef Lisowski, przybyły ze wsi Żarno
wiec, pow. kieleckiego. 

Wskutek upadku Lisowski odniósł obrażę-
nia ogólne ciała i przewieziono go do lecznlcv. 

* 
W mieszkaniu własnym przy ul. Sienkiewi

cza 109 usiłowała pozbawić się życia przez za
życie większej dozy esencji octowej 68-letnia 
Anna Fidler. 

Desperatkę znaleziono w stanie nieprzytom
nym. Przyby ły na miejsce wypadku lekarz po
gotowia, po udzieleniu pierwszej pomocy prze
wiózł chorą w stanie groźnym do szpitala w 
Radogoszczu. 

Jak ustalono, Fidlerowa targnęła się na swe 
życie na tle rozstroju nerwowego, wywołane
go długotrwała nieuleczalną chorobą. 

Na ul. Zgierskiej 73 pobity został dorożkarz 
i33-letni Chaim Wajnberg, zamieszkały przy ul. 
Dolnej 32 i odniósł ogólne obrażenia ciała-

Rannego po opatrzeniu pozostawiono na 
I miejscu. 

Występ dzieci łódzkich v 
fonem udał się nadspodziewane. ^ L u n u 

w v n n H ł c h P ł »pr»ufii 7 a Z n a C Z y t .MV h\ '<% 

Ś N A ^ N Ł 

wypadła bez zarzutu. Zaznacz, 
że chór składa się wyłącznie J tfOTojC0* 
ubogich rodziców Bałut, wśroo ( ^ j t ^ >a ̂  
krzewienie zamiłowania do P1* 

spodziewanie dobrze, niemała e^;p'J 
sługa kierownika chóru P°P u l ^da"1^ 
zyka-ar tys ty prof. Edwardai ^ ja i % 
ka, k tó ry swą pracą postawi!: cn .u 
nym z naczelnych miejsc ws» 
dziecięcych w Łodzi 

W przygotowaniu do nas 
cj i opera dziecięca Mi łka i -.. 
we najbliższego regjonu lódzJL 

ti a 

ych 

go Kama naaata na caią r u w ' r V e d 5 t' : MN^dart 
pierwszy transmisję występu p r[ l e ?5Z>:> P 0 ' : % ' 
mi mikrofonami Jednego z n t i e C r a h% Y.„ 
chórów dziecięcych szkół p o ^ y l > 5 l o r ,! 
łódzkich, mianowicie chóru % ' 1 

wszechnej Nr. 53 (kierownik V- ł ' ^ 
chór składa się ze 150 ( b ^ j j ^ - * 
audycji wzięło udział 80 dz ie j" -W «i,|„ 
gramie były pieśni ludowe z % a t ] 

i 
: 
I 
[ 

da specjalne znaczenie Wj — , 
gdzie to zamiłowanie p r z y j - t y ^ S ^ l 

Ukazał s i ę 
I jest do nabycia we wszys^ 1 

C e n a e g z e m p l a r z a ^ ^ ! ? 

Sfilmowano wy^V 
najbogatszych źróderna*",, $ 

Największą sensai:'c świata, ^Ly)^? 
przebogatych źródeł nafty «' ' T . ^ 
wał Jeden z najświetniejszych r e " 
ta, sławny Wik tor Turzański. 

•'5" f 
Czego nie wymyśli ła n a j l m l " ' ^ , ^ 

to będziemy mogli oglądać na e K j e 
„Rialto". „ "A 

T y m wspaniałym, o s z a ł a m l 8 ^ ! V 
żywiołu i żądzą ludzką obrazę" 1 

. sto Anatol", leżyse-h Wik tor 8 ^ 
który Już dziś ujrzymy w kinie 

k s , 

l i \« ] 

i o i,, 



k) 7 
N e S t l i C D e k o l o n i a l n e ciągle ab-
tf^a n a ^ a z p o raz w y p ł y w a ta 

•Si, m imn r e n e dyskusji miedzynaro-
e.."° wszelkich zapewnień mo

wa, " "*'Ha; % ulco P e j s k i c h - * c status quo nie 
imysl" i 5 K,,, * c zmianie. 

d e l c i f t i S zmagań 1 ° f ' i>cW l staja T a 8 a n 0 r e w ' ; 

0 W S k , ? C ° r a Z C i e k a 

crcncji ;-f;;.:.kk n i ^ s

( f zainteresowanie, w mia-
-kt ! , t .1 :1 ^iślej^f^^szczegóły, trzymane w 
filmowa 

ch nagfl 

Niemiec bierze swój 
ma za S r f / o ^ L ^ C z . e z okresu Bismarka, 

pod ej 

; ń s t \ V ° « 
yioriy 
•s twor i i ' 

t o n e f l 0 

>arzoflV 

W 
r ° P a g a n d o hitlerowska w ś r ó d Jtrabów— Berlin zaloiyi 

a g e n t u r ę ftoIoniafnq n a w u s p a c n J % o n a r u i § f i i c n 

I > d o m L t a 3 e m n i c y . Przedostają sie 
I S ff— 0 p i n i i P u b l i c z l i e i -

4 * I t . — l\ l V- ..1 U l Jl.1l Uli l 

We ideą wie lkomocarstwową nicznyr"' «" do hegemonii światowej — 
W ^ t e ^ . ? h e n z ° l l e r n ó w rozpoczęło §™ żorską. 
j S m & ^ J 

fenyli 
^ i e i i , k e ] - sunę ła j S c u —-« — oiancia ona na dru-

n a . świecie, a równocześnie 
szereg koloni j , pod róż-1 szemi, * 5 ; s e r e g K o i o n i j , p o a roz-

h l c % r n i . ° v c i a r n i 1 długościami geo-
- „.-«lf>hNchoHni a r n e r u n , Togo, południo-
^ t ó f e archipelag Bis-

* S ' c 2 f e a Wi lhelma, w y s p y Salo. 
I< o v V a l trflL?elae v N o w e i Gwinei . Kiao-Czao, 
n i e P i / S ł f i S J J a r o » n y , archipelag Mar-

S ł a ^ S'ne imn!?, W s z y s t k o stworzyło kolo 
d e n e 5 » 5 ? 3 P

m i U

n

m ^ Z e " y . o łącznym ob 
' r z a C ? ?dV H ft11^ kilometrów kwadra 
valski F S s ' ó b

2 ^ y l c z ą ludnością 14 milk). 
ł k a r K w I t^kro ł . . - imperium terytorialne 

i i » ' 2 t i 

pr2y°>" IÓ;4 P r Z y n l f Przewyższające metropo
l i c i j ; m wybi tn ie nasycone su-

T,H\ HL ^laztm w e m a . miedzią, o łowiem, 
S Z ™ [ C kak?«'. k a u c z u k i e m . diamentami, 

ty lko drogą autarki i , ale bez kolonii au-
tarkia jest niemożliwa. 

Szef armi i , minister marszałek B lom-
berg, oświadczył : 

— Przemysł k ra jowy ty lko w tym 
wypadku może zabezpieczyć w y e k w i 
powanie armi i , gdy będzie w dostatecz
nym stopniu dysponował surowcami za
morskimi. Brak kolonii jest jedyną prze
szkodą do postawienia na należytym po
ziomie naszej s i ły bojowej. 

Szef admiral icj i niemieckiej, admirał 
von Trotha, powiedział : 

— W polityce morskiej kolonie mają 
to pierwszeństwo, że wzmacniają słab
szego w walce z silniejszym. Wojna 
światowa wykaza ła , że nie kolonie po
trzebują silnej f loty, ale przeciwnie, że 
nawet słaba flota musi być wzmocnio
na koloniami. 

Przedstawiciele przemysłów budo
w y maszyn, tekstylnego i chemicznego 
twierdzą: 

Niemcy mogą ty lko w t y m wypadku 
z l ikwidować k ryzys , gdy stworzą dla 
siebie rynk i , na k tórych interesy nie
mieckie będą szczególnie chronione. Ta 
k imi rynkami mogą być ty lko własne 
kolonie. 

Zainteresowane są również towarzy
stwa okrętowe. Kolosalne def icyty mo
gą być z l ikwidowane ty lko w wypadku 
posiadania koloni j . , 

I 

- 7„i f i W- ^Lrsion a °wczesnv 
* . d n i p o l * „ . G I 9 Z N Y PUNKI PUNKT EUROPY 

C e ^ d ^ i s t J ^ d a ^ ^ d n i c t w e r n kon, 

iik x> , 
d e * * * ? * 

wśród 
o 

w 

SJam, Liber ię, 
poszukiwania 

dla 

cieśniny maja odegrać 
»a L ^ n e l w o ' n l e 1 wreszcie da-

d z i e c i - ^ J a l ^ * szereg kolonialnych i polko-
>wc z | ^ a n u \ " a ów morza Śródziemnego 

J E 6 * d i ? 0 , B y , y t o -
wat i i ^^ ieK 0 r > L P o n ; n o ż e n i a bogactw, 
Ł y ^ M ^ ^ c h kapi ta łów, dla zbytu 

^ i ? 0 ^ ó w monopo l izowan ia źró-

4 N lenS! 0 w a zadała cios t v m pla-
.lv

SsvVm \Z " ie ty lko poniosły klęskę 
i C ^ ' s z y ( ł t n c i e kolonialnym, ale st ra-
K ^ I n ' C o Posiadały. Kolonie 
%'h* 0 s t a lv «!?P c. y. decyzj i L i g i Naro 

)ieśr>irJ'I« 
ycbo^ J Ą, 
jrnuje ^ 
' a , 8%rfO rrfl 
,pula^Vlf l 
da 

i P» 
ódzJSl 

'A 

reź> / 

koncesji na ko 
zaczęło ono rozprze 

f3f t ! 'Wi f l

e w P > y w y na Bałkany, 
«. W< z

Ł

w l a s z c z a na Dardanele 

O teStej!,,Iec«uwa!»c-t9 r ° " 

Zrozumiałe jest, że zagadnienie ko
lonialne jest najściślej związane z potę
gą f loty morskiej. Niemcy, budując ta
ką flotę, musiały zdawać sobie sprawę, 
że instrument ten, n iezwykle kosztow
ny, ty lko w t y m wypadku znajduje swo 
je usprawiedl iwienie, gdy może bvć rzu
cony jako pełnowartościowy ciężar na 
szale pol i tyk i międzynarodowej, przy 
rozwiązywaniu tych czy innych zagad
nień świa towych. 

Obecnie Niemcy prowadza coraz 
większą 1 propagandę kolonialną. Ich 
wzrok skierowany jest nie ty lko na te
ry tor ia kolonij utraconych, ale również 
na Marokko, na wyspy Kanaryjskie, na 
hiszpańskie kolonie Ifna. Po zdobyciu 
monopolu na dostawę mater ia łów do 
budowy portu Las-Palmas. Niemcy zdo 
b y ł y także koncesję na budowanie bazy 
lotniczej w Ifnie — koloni i , mającej bar
dzo ważno znaczenie strategiczne, po. 
nleważ wk l lnowana jest ona w połud
niową część francuskiego Marokka. 1 
dziś już można z całą stanowczo:'; :ią 
twierdzić, że tam właśnie powstanie 
przysz ły punkt t ranzy towy niemieckiej, 
afrykańskiej l in i i powietrznej . 

Gdy czytamy uważnie zagraniczna 
prasę morską, dowiadujemy sie bardzo 
c iekawych szczegółów. Na wyspach 
Kanaryjskich zorganizowano 
C E N T R U M NIEMIECKIEJ K O L O N I A L 

NEJ AGENTURY. 
której zadaniem jest nawiązywanie S T O 
sunków z wodzami rozlicznych D I E M I O N 
arabskich, wspomaganie ich Z Ł O T E M > 
bronie, i propagowanie wśród nich idei 
walk o niepodległość. W ten S P O S Ó B 
przygotowuje się wśród plemion A R A B 
skich pol i tyczny opór na wypadek K O N 
f l ik tu kolonialnego z Francja. 

Propaganda niemiecka w koloniach 
odznacza się w ie lk im rozmachem. W y 
korzystywane są wszystkie środki i 
wszystkie możl iwości, a w szczególno
ści to spustoszenie, jakie w y w o ł a ł w 
koloniach k ryzys św ia towy. 

Kryzys ten położył sie ciężkim brze- . 
mieniem na plecy tubylców, powodując 
g łodówki i wymieranie ludności w wie 
lu koloniach zamorskich. Szczególnie 
ucierpieli tuby lcy w Togo, Kamerunie. 
Tanganajce i południowo - zachodniej 
A f ryce i dlatego chętnie dają posłuch 
każdemu, kto propaguje wśród nich 
zmianę obecnych stosunków. 

Budżet centrum niemieckiej kolonial
nej gentury wynosi 3i pół miliona ma
rek rocznie. Jest to bardzo wiele. T rze
ba także wziąć pod uwagę, że w daw
nych koloniach niemieckich znajdują się 
duże skupienia kolonistów - Niemców, 
które wszelk imi moż l iwymi środkami 
pomagają swemu kra jowi w organizo
waniu tendencyj rewizjonistycznych. 

Janusz Kwiek-królem c y g a n ó w 
lO tysięcy osób przyglądało się wyborom. — Uroczysta 

Koronacja nowoobranego Króla 
chowieństwo prawosławne z ks. Teo-Us taw ione j na stole prezydia lnym. W 
dorowiczem na czele. Wśród publiczno- wyn i ku w y b o r ó w mianowany został 
ści obecna by ła pani premierowa Skład- królem cyganów polskich 45-letnl Ja-

Warszawa. 4 lipca. 
Zgodnie z zapowiedzią, w dniu wczo

rajszym, przy udziale 10.000 osób, na 
stadionie Wojska Polskiego odbyła się 
elekcja i koronacja króla cyganów. 
Trzydziestu senatorów cygańskich w 
czarnych cyl indrach i czarnych pelery
nach zasiadło na specjalnym podium o-
bok efektownie przybranego t ronu. Na 
uroczystość koronacyjną p rzyby ło du-

kowska. 
Widzowie z n iezwyk ł ym zaintereso

waniem przyglądal i sic ceremonii koro
nacyjnej. Głosowanie by ło tajne, przy 
czym 

K A R T K I W R Z U C A N O DO Z Ł O T E J 
URNY, 

F< e> ?nKlia 7: E n a podstawie man-
H^K ^ * 0 t r zyma ła zachodnie To -

L i p i e c w p r z y s ł o w i a c h 
Jaką będziemy mieli pogodę 

i ^ ikCp^unu 
iecka n ? ~~ wschodnie Togo. 
i?rz e s 2 |P°'udniowo-zachodnia A -

)IfVka« e8o n a własność dominium 
N d ? 8 k i « R T £

w i a z k

u Południowo-

$ 3 " 
Samoa — do Nowej 

Gwinea — do Austral i i , 
wyspy _ d o j a p 0 n j j . 

wszystko 
Się 

k j edy Rzesza nie ty lko 
* t ym faktem, ale wręcz 

1 zawsze wszelkich 
nej książce „Me in 

'lii ?. się 1 s w ^ ^ 
£<C

s

.*yi to , H l t l e r z

»Pełnie otwar-
VMC* k o l o n i : P

d n i e n i e

- wskazując. 
} S f e ' S d v ? ' a , " e ^ e m i e c b v l y nie-
^ C , r b o w a ł v 0 8 ł a b , a » y °«e metropo-
V e k s n J V a k d alece. że unic-
i v nansję n a r v n k i e u r o p e j . 

H S k i 
MI!? 

Uzii 
n 'gdy . a " c l e r z wręcz oświad-
la R zesza nie 

dobyc ie kolonii zamor-
będzie 

l s W e n S a p l , , z w o t . Niemcy 
n i ! n N l f t , « a " 0 w l s k o - Dlaczego? 
?rV. ^ , c y do poprowadzenia 

na celu rewiz ję 

.ii •«« 

A j , 

V I S r 
K^y? a , ^ l . W jaki sposób .gra ta 

i , f e 5 0 w y R z e s z v . mini-
eni e M ' z v l n iedawno: 

N ' em:ec możl iwe jest 

Lipiec w przysłowiach ludowych jest 
bardzo skąpo reprezentowany, jako że 
jest to miesiąc pod względem pracy i po
gody jednostajny, praca na ro l i i w gos
podarstwie pod znakiem żniw. Jeżeli 
chodzi o pogody jest to miesiąc bodajże 
najmniej kapryśny ze wszystkich. Pożą
dany jest lipiec ciepły, suchy, bo ,,czego 
lipiec i sierpień nie dowarzy, tego wrze
sień nie usmaży.". Bacznie trzeba kontro 
lować zboża w polu, by nie spóźnić się 
ze zbiorami: „od l ip ciągnie wonny lipiec 
nie daj słoaku kłosa przypiec". Dobre 
są te kłosy, k tó re się chylą pod ciężarem 
ziarna: ,,w l ipcu kłos się korzy, że nie
sie dar boży, kiedy prosto stoi, to z pu
stoty swojej". Złe są w l ipcu burze idące 
od południa, bo ,,gdy się grzmot w l ipcu 
od południa poda, drzewom się znaczy 
szwank i nienroda". Dzieci, w lipcu uro 
dzone, odznaczają się wie lką pobudliwo 
ścią do gniewu: ,,w Hpcu gniewne ziele, 
jak się rozgniewa, to się gniewa cztery 
niedziele". 

Gdy drugi dzień lipca dzień Nawie 
dzenia N. Marii Panny — jest deszczo
wy, zły to prognostyk, bo „gdy są w Na
wiedzenie deszcze, długa słota będzie 
jeszcze", co w tym okresie J E 9 T nad wy
raz niepożądane. W tym to czasie k ra j 
obraz wiejski jest najbardziej malowni
czy; „Nawiedzenie Ma tk i Boskiej, więc 
chyją się przed nią k iosk i " . „Nawiedze
nie M a t k i Boskiei, uważaim\ : ciążą kios
k i , a wnet święta Małgorzata zwoła 
chłopce — sierp dla lata". Św. Malgorza 
ta, k tóre j poświęcony jest dzień 13 lipca, 
jest Datronką żniwiarek: „św. Małgorza
ta pierwsza żnarka' ' . 

Przełomową datą pod względem po-
gód w lipcu jest w wierzeniach ludowych 
dzień Siedmiu Braci Męczenników (10 
l ipcal, bo gdy w dzień ten ..kropla 

d idźu porosi, na siedmiotygodniową w i l 
goć się zanosi". Wogóle „dzień siedmiu 
Braci deszczowy jest bez pożytku i wy
gody". Również deszcze w okresie dnia 
św. Małgorzaty (13 lipca) są niesprzyja
jące: „deszcz na św. Małgorzatę jest 
orzechom na stratę". 

Druga polowa lipca — to okres naj
bardziej wytężonej pracy na ro l i : „ led
wo miną Rozelsłańce (15 lipca — Rozes
łanie Apostołów), a już z sierpem zacz-
niem tańce 1 ' ; „wraz ze Szkaplerzną Mat
ką (16 lipca), idź na zagon z czeladką". 

O upajającym zapachu kwitnących w 
tym miesiącu l ip mówi pięknie przysło
wie ludowe: „Mar ia Magdalena warzy 
wieczorami l ipowe olejka i na stopy Je
zusowe leje zapach w ie l k i " . 

Pod koniec lipca należy dokonać sie
wu ozimego jęczmienia: „na św, Jaku
ba (25 lipca) ostatnia siewu próba". W 
tym też okresie zbieramy wczesny 
groch: „na św. Jakub grochu naskub' . 
Gdy „dzień św. Jakuba przed wschodem 
pogodny, że napełnisz gumna, masz 
znak niezawodny". War to też zapamię
tać, że gdy „na święty Jakub chmury, 
będą śniegu fury" . 

Koniec l ipca — to jakby pożegnanie 
lata: z pól znika zboże, dni coraz krót 
sze, wieczory i poranki — chłodniejsze-
„Na dzień świętej Anny (26 lipca), matki 
Ma r i i Panny, upadają k łosy pod ostrza
mi kosy" . Odtąd to rola, pozbawiona 
zboża, choć do jesieni daleko, przywo
dzi smutne reminiscencje: „święta Han
na — to już jesienna panna", zwłaszcza, 
że „od świętej Hank i chłodne wieczory 
i rank i " . Gdy na św. Annę dużo widać 
mrowisk, zmak to niezawodny, że zima 
będzie surowa: „na świętą Annę mrowi
ska, szukaj w zimie ogniska". 

Em. 

misz Kwiek , potomek starego rodu cy
gańskiego, szwagier zmarłego tragicz
nie niedawno barona cygańskiego, Ma-
tejasza Kwieka. 

Ukazanie się Janusza Kwieka. nowe
go władzcy cyganów, w y w o ł a ł o nieby
wa ł y entuzjazm. 

Po chwi l i duchowieństwo prawosła
wne, ubrane w szaty liturgiczne, po
święci ło berło i koronę królewską, któ
rą uroczyście włożono na głowę w y 
brańcowi królewskiemu. Nastąpiły uro
czyste modły , po c z y m ks. Teodorowicz 
wygłos i ł przemówienie, wzywa jąc na
ród cygański do posłuszeństwa i kar
ności i podkreślając konieczność uro
czystości, z której cyganie w inn i być 
dumni, że odbyła się ona na polskiej 
ziemi i w Polsce niepodległej. 

Po ks. Teodorowiczu wygłos i ł prze
mówienie po polsku i cygańsku kró l Ja
nusz Kwiek. Senatorowie 
W R Ę C Z Y L I K R Ó L O W I C H L E B I SÓL 

NA Z Ł O T E J T A C Y . 
Po przemówieniu kró l obszedł wszy

stkie t rybuny, a za nim podążała kape
la cygańska. Kró l , wzruszony, szcze
gólnie dziękował serdecznie pani pre
mierowej oraz przedstawicielom prasy. 
Następnie, oblegany przez publiczność, 
król podpisał setki autografów i udzieli! 
szeregu w y w i a d ó w korespondentem 
pism zagranicznych. Po ogłoszeniu re
zultatu w y b o r ó w cyganie oddali 21 
strzałów z petard. 

Po ceremonii koronacji nastąpiły cha
rakterystyczne produkcje wokalne i mu 
zyczne w wykonaniu ar tys tów cygań
skich. 

Na zakończenie imprezy pokazały się 
rakiety i fa jerwerki . Około godziny 10 
wieczorem publiczność zaczęła się roz
chodzić. 

Przez ulice miasta przesuwał się li
czny 

K O R O W Ó D C Y G A N Ó W . 
którzy ż y w o komentowal i przebieg ko-
ronacji. 

Jak krążą wersje, grupa cyganów 
polskich, niezadowolona z wyboru , zło
żyć ma protest. Porządku strzegły silne 
oddziały policji warszawskiej i z GoK-
lędzinowa. 

http://Jl.1l


W s p a n i a ł a g r a z w y c i ę z c ó w , 
d z ą , — 2 0 t y s i ę c y w i d z ó w . — 

- P i ł k a r z e p o l s c y z a ^ J J 
D o s k o n a ł a o r g a n i z a C l 

L ó d i , 4 lipca. 
Kiedy w drugiej minucie meczu z Rumu

nami Polska prowadziła 1:0 nie znalazł się chy 
ba na stadionie nikt kto przypuszczałby, żc 
spotkanie to zakończy się. nasza klęska. 

Przegraliśmy zasłużenie do przeciwnika 
przewyższającego nas conajmnicj o Jedna kla
sę. Nasz reprezentacyjny team, gdyby znajdo 
wał się u szczytu formy, musiałby zadowoltilć 
się w najlepszym wypadku remisem a droży
na, która grała wczoraj uieclia] będzie zado
wolona, że mecz nie zakończył się jeszcze wię 
ksza przegrana. Nie było bowiem ani Jednego 
zawodnika w drużynie polskiej, któryby do
rósł do poziomu reprezentanta Polski. Wszys
cy grali słabo, ani jeden zawodnik nic zabły
snął ,a w sumie graliśmy tak i l e }; l , cbyba 
nigdy na żadnym spotkaniu międzypaństwo
w y m . 

Jak g r a l i P o l a c y 
Przedewszystkim Z A W I O D L 9 NASZA L I 

NIA A T A K U . Po za Maliasem, który w dru
giej połowie wyłazi ł 

I.t z łącznikami 
ze skóry, by nawiązać 
i nienajgorszym w pier-

wrzel połowie Wodarzem zawiedli zarówno 
Piec, Piontek Jak I Wlllniowskl. Zwłaszcza o-
fitotnl nic Istniał na boisku. Nie udała mu się 
żadna akcja, nic błysnął ani przez chwilę swym. 1 

wielkim talentem. 
Do poziomu gry linii napadu dostroiła się 

w zupełności pcmoc. Kto przyglądał się uważ
nie grze K R Z Y S Z K I E W I C Z A dla tego było chy
ba zagadka w faki sposób zawodnik ten dostał 
się do zespołu reprezentacyjiego. .Kurczowe trzy
manie się skrzydłowego, zresztą bez dodatniego 
rezultatu | odbijanie pilkj na hurra ,to zbyt mier
ne kwalillkncjc dla reprezentacyjnego pomoc
nika. 

Jeszcze gorzej wypadł zasłużony nasz rep. 
K C T L A R C Z Y K I I . Krakowianin opadł na siłach 
po Uilkunastominiitowcj grze | lewoskrzydłowy' 
Rumunów, nawiasem mówiąc, najlepszy ich na
pastnik robjł z naszym zawodnikiem co chc ;nł. 
Kollarczyk stracił już wszystkie swe zalety | 
miejsce jego winien zająć młodszy zawodnik. 

Stosunkowo najlepszy z linii pomocy był 
W A S I E W I C Z , który jednak nie wypadł zbyt 
clcktownie z powodu słabej gry bocznych po
mocników. Na Waslcwjczu spoczywał cały cię
żar wspomagania Unii napadu i nic dziwnego, że 
„wypompował" się on prędzej, niż przypuszcza
ne. Nie należy się również dziwić, że między 
naszym atakiem, a pomocą istniała wielka luka 
i że optycznie odnosiło się wrażenie jak gdyby 
Pclacy nje gral] w jedenastkę. 

Chaos, Jaki panował w tyłach naszel druży
ny uwidocznił się zwłaszcza po przerwie, kle 
dy Już nawet zmęczeni Rumuni robili z piłka co 
im się podobało, przedostawalac się z dziecinni 
łatwością na naszą połowę. 

Wobec skandalicznej gry pomocy cały cię
żar defensywy spadł na trio obronne, które 
jeszcze stosunkowo nienajgorzej wywiązało się 
z ciężkiego zadania. Madelskl bronił względnie 
•Sobrze, zawinił Jednak dwie bramki I dlatego 

insi on w sumie otrzymać złą notę. Szczep;* 
niu!< ruchliwszy 1 lepszy taktycznie od Gemzy 
był bodaj najlepszym graczem naszej drużyny 
natomiast Geniza zawiódł taktycznie, wykazu
j e zbyt małą ruchliwość. 

wpada na boisko drużyna rumuńska, k i ó r a spot
kała się z entuzjastycznym przyjęciem widowni. 
Wzruszające było zwłaszcza powitanie Rumu
nów przez galerję, która w ten sposób wykazała 
swą sympaiję dla piłkarzy zaprzyjaźnionego na
rodu rumuńskiego. 

Za chwilę wpadaj,-; Polacy prowadzeni przez 
kapitana drużyny Kollarczyka I I . / n ó w entuzja
styczne okrzyki i brawa. 

Orkiestra gra hymny narodowe, pizy czym 
hymn polskj zostaje przez publiczność odśpic- • 
wany. 

Za chwilę wchodzi na boisko sędzia węgier- . 
ski p. K L U G w towarzystwie liniowych pp. | 
SCHNEIDRA 1 W A R D F S Z K I E W I C Z A i druży- 1 

ny rozpoczynają grę w nr.slępujncych składach: 
POLSKA: Madejski, Szczepaniak, Gemza, | 

Kryszklcwlcz, Wasiewicz, Kotlarczyk I I , W o - ( 

darz, Wil lmowskl. Matyas, Piontek, Piec. 
RUAIUNIA: Tarloylcl, Burger, Fclckan I. 

Yantilla, Juhasz, Rallusky. Moldoveann. Kovacs 
Oarntky, Bodola Dbiay. 

P r o w ę d z i m y 1:0 

Grę rozpoczyna Polska 1 JUŻ W DRUGIEJ 
M I N U C I E PADA D L A NAS B R A M K A . Strzela 
ró« Piec pięknie na głowę Piontkowi który 
wspaniałą główką uzyskuje pierwsza bramkę, 
wśród olbrzymiego entuzjazmu publiczności. 

Polacy atakują I w 1-ej min. mamy okazie 
zdobycia drugiej bramki. Uzyskujemy drugi 
róg, który bije Wodarz. Piłkę otrzymuje w hic 
gu Piec, oddaje wspaniałą bombę, która Jednak 
o milimetr mija siatkę. 

Rumuni wyrównują 
Rumuni rozgrywają się powoli 1 w 10-el 

min N1EOBSTAWIONY PRZEZ K O T L A R C Z Y -
KA D O L A Y P O . , , W S P A N I A Ł Y M B IEGU L O 
KUJE P I Ł K I ; P L A S O W A N Y M S T R Z A Ł E M W 
H<)VR NASZEJ B R A M K I . 

Rumunia prowadzi 2:1 
Nasi nie zdążyli Jeszcze ochłonąć po utra

cie bramki gdy nieoczekiwanie w minutę póź
nie), MADEJSKI , GRAJĄCY P R Z E C I W K O 

S Ł O Ń C U N I E Z D E C Y D O W A N I E ODBIJA CEN
T R Ę P R A W O S K R Z Y D L O W E G O . A NADBIE
GAJĄCY BARATKY UZYSKUJE G Ł O W A DRU 
GA B R A M K Ę . 

Nasi tracą głowę tymczasem Rumuni raz po 
razie podchodzą do nasze] bramki. 

Trzecia b r a m k a 

pr*»;f 
nyml Rumunami nasi nie sa. « 0 " n o B i o c * , (0 
dzlć ani Jednej celowej akcji, „„pastwy 
okresie wogóle nie istnieje, a z«' at sit>j, 
Ją słabo, piłka nie umie długo « , r " u n l U 
nogach naszych zawodników. «» d e|eii»k l r-
czają się przez pewien czas _ u

p o | a k n f 
wytrzymując z łatwością n a p "„ a s tn ic> ' 1 , 1 

atakują anemicznie, a nap" 
celny strza'; ^ j * 

W 14-cj minucie jest już 3:1 dla Rumunii. 
Atak rumuński podchodzi pod naszą bramkę, 
!,dzjc następuje zamieszanie. M A D E J S K I NIE-
Z r E C Y D O W A N J E W Y B I E G A Z B R A M K I , A 
G E M Z A N I E U M I E J Ę T N I E KRYJE BADOLE, 
KTÓRY JEST N A T Y L E P R Z Y T O M N Y , ŻE LE
ŻĄC STRZELA DO PUSTEJ B R A M K I . 

Wywołuje to w drużynie polskiej ogromną 
konsternacji;. 

W tym okresie gry uwidacznia rIc słaba gra 
naszej linii pomocy, która nie potrall przeciw
stawić się ani jednej akcji Rumunów. 

Rumuni są tera/, w przewadze I robią z na
szymi co im się podoba- Nasza drużyna ograni
cza się w tym okresie do sporadycznych wy
padów, z których Jeden kończy się w 24-eJ 
M I N . BRAA1KA Z D O B Y T A PRZEZ M AT I ASA 

PIONT 

rzy 
tratią zdobyć się v ..« - — - , D U N I N - p 

Nieliczne w tyra okresie ają" d uto r 
znacznie groźniejsze I MadcJsK' J 
cy, z której wywlązule się * £ * y 5 W | e * 

Wspaniałej okazji nie
 W

V ' ' ° " L . a 

min. Piec, będący sam pod bram* ^ ( t r 

decydującym momencie ^ j j c z i ' 0 ^ 
się pod bramką gości, a I 

W 
cli 
słusznie'domagała się rzutu karne* 0 ' 

Pola" *M 

4:2 dla RUI 

Ćpania 

fe* dl 
| J 0 k 

fsza 
br 
akcji 
amh 

! l mi; * T L * 4 

Kara 

«0 
W ostatnich 10 minutach i*V R7nWU$ł i W i,,.,, 

le nie Istnieją lu t na boisku, a J ^ P ^ V « f k u 
rzystując nowy przypływ sil r jg y , | h ( _ . , 0 ( 
DZAJA W 38-EJ M I N . ŁADNA A * 0 t 0 ' 
CZONA B R A M K A Z D O B Y l A 
PRZEZ B A R A T H K A . 0 ubH c Z " 

Po tej bramce rozczarowana P 
puszcza boisko. _ ( - i l t c s l i i 

Ostatnie minuty gry n̂ e ^ y , , , PO K O M B I N A C J I Z W I L I M O W S K I M I . 
K E M . resujące, Rumuni dążyli 

Słaby strzał Matlasa był możliwy do obro- k u > a drużyna Polska nie 
ny. Polacy zachęceni sukcesem atakują teraz co poprawić, 
raz energicznie?, lecz świetny bramkarz r u - 1 Meczowi przyglądali się 
miińskl bron? w najkrytycznlejszych sytuacjach « e n - Langner, gen. Boni 

Przy słanie 3:2 dla Rumunii kończy się 
więc pierwsza połowa gry. 

była l u i 

Uzdo*** 1 ' 

IN"'! 

...a Rumun! 

Fatalna druga 
połowa meczu 

Druga połowa gry to wielka kompromitacja 
naszej reprezentacji. Mimo przewagi, zwłasz
cza w pierwszych 20 minutach nad przemęczo-

Glablsz 1 pułk. Żołędziowskl. 

** 
Mecz jest przegrany, 

odniósł olbrzymi sukces o r £ a , n „ „ 
liśmy już wiele spotkań m f e ^ E k k l I V 

i -glej orẐ JijF1 

* 3 S 

» fib 

H E 

Warszawie 1 Innych mi 
szczerze przyznać, że tak W S PJL c n 

jeszcze na meczach państwowy 
liśmy. 

P 
Bl< 

K t o p r z e g r a ł 
Rumuni i Polacy mówią o 

m e c z 
spotkaniu ../ 

Kpt. związkowy Kałuża jest rozgoryczof! 

W przeciwieństwie do drużyny polskiej Ru 
ir.uni zdobyli sobie obiektywną publiczność łódz
ką. Jak już nadmieniliśmy na wstępie, przewyż
szają nas conajmnlej o klasę. Lepsi technicznie 
i znacznie lepiej zgrani, potrafili chwilami bawić 
s)ę z naszymi zawodnikami fak kot z myszką, 
Nasza pcmoc była bezradna kiedy atak Rumu-
ców posuwał się na bramkę. Rumuni grają bar
dzo szybko, imponują kondycją, świetnie się 
t's'awiają, ' to też w sumie na zwycięstwo za-
słuilyli. 

Najlepszą częścią drużyny jest pomoc ze 
środkowym J U D A S Z E M na czele. Pomoc Ru
munów' nadała ton całej ich grze I jej zasługą 
jest w głównej mierze odniesione zwycięstwo, 

W napadzie najlepszymi zawodnikami byli 
lewoskrzydłowy D O L A Y .szybki jak strzała I 
wsorn'ały strzelec oraz kierownik napadu 
F A R A T R Y . 

Nie można również nic zarzucić pozostałym 
i---.; Inikom. Niceo słabszym punktem Rumu
nów jeit trio obronne, a zwłaszcza brankorz 
r A « * L O V I C I . Tak jak jego vis a vis- Madejski 
n*'ai również na sumieniu jedną bramkę (słaby 
strrał Matiasa). 

U d e k o r o w a n y s t a d i o n 
Fjrknic udekorowany stadion ŁKS-u nab'ty 

był do ostatniego miejsca. Przeszło 20 tysięcy 
widzów przybyło po raz pierwszy na mecz pl l -
ltn:3ki w Lodzi. Oczywista ,żc wrażenie było 
'.•nr-.riiijace. 

Publiczność zaczęła przybywać na mecz już 
o';rlo gedz. 2-ej po południu, ,, gdy na pi7cd-
merżó rozgrywali spotkanie juniorzy w'dzf>wie 
ZDrjirwall fię już na boisku w komplecie 

Łódź. 4 lipca. 
Po meczu panował w obozie polskim 

grobowy nastrój. Chłopcy z opuszczony
mi głowami zasiedli do stołu biesiadnego 
na bankiecie, wydanym przez I^.Z.P.N. 
w sali Mal inowej. Najwięcej zdenerwo
wany jest jednak wódz naszych pi łkarzy 
długoletni kapitan związkowy p. Józef 
Kałuża. Z trudem panuje nad soba i klnie 
na czym świat stoi. 

Oral iśmy znacznie słabiej, niż na me
czu ze Szwedami. Zawiodły zwłaszcza! 
t y ł y . Atak stał na poziomie. T y m razem 
prawa strona przewyższała lewą. Naj 
słabszym w tej l ini i był Wi l imowsk i . — 
Chłopcy załamali się nerwowo i>o utra
cie ' w błyskawicznym tempie trzech 
bramek, z k ló rych dwie puścił fatalnie 
Madejski. , 

Po pauzie mieliśmy dobre okresy, 
cóż z tego jednak kiedy nerwowi napast
nicy traci l i głowę pod bramką. 

Sędzia p. Klug skrzywdzi ł nas, nie 
przyznając karnego za ordynarny faul 
na Piecu. Nie był on zresztą najgorszy, 
chociaż powodów do zachwytu nad arbi
trem węgierskim nic widzę. 

Rumuni sprawil i miłą niespodziankę. 
Przejęli oni szkołę węgierską z jej wszy
stkimi zaletami. Wprowadzi l i zawodo-
stwo i już obecnie zbierają obfity plon. 
Doskonale grają obaj skrzydłowi rumuń
scy - - Baratky na środku oraz cała linia 
pomocy. Organizacja meczu łódzkiego 
doskonała. Niestety macie takie boisko, 
żc dołem grać jest niemożliwe. Dla Ru
munów, grających systemem półgórnym 
był to duży atut. 

Dziwna jest ta wasza publiczność. 
Nie sztuka jest 'dopingować własną dru-

bramki . Trzeba również umieć zdobyć 
się na doping w momentach załamania 
się drużyny. 

Jestem w tej chwil i nastawiony pe
symistycznie. Stan pi lkarstwa polskiego 
jest katastrofalny. W klubach nie ma 
żadnej pracy, nie widzę narybku. Nale
żałoby wreszcie przerwać mistrzostwa 
conajmnicj na okres dwuletni, a wów
czas kluby przestaną myśleć wyłącznie 
o punktach. 

Kapitan drużyny Kotlarczyk U mówi 
k ró t ko : — Kto lepiej gra ten w y g r y w a . 
Rumuni byl i od nas lepsi i mecz zasłu
żenie wygra l i . 

Z pozostałymi pi łkarzami polskimi 
trudno się dogadać, .lak to zwykle bywa 
po porażce jeden zwala winę na drugie
go. Napastnicy z Wodarzem i Wi l imow-
skim na czele twierdzą, żc mecz prze
grała pomoc, która nie dawała piłek. Po
mocnicy znów mówią, że winę ponosi 
atak, k tó ry nie cofał się po piłkę i nie 
wykorzysta ! najdogodniejszych pozycji . 

Znacznie , weselszy nastrój panuje 
wśród Rumunów. Zawodnicy i k ierowni
cy nic kry ją 'swego zadowolenia z odnie
sionego sukcesu. 

Kovacs wieloletni internac.ioiiał ru
muński i kapitan drużyny mówi :—Mecz 
był ciężki. Dawno iuż nic grałem na tak 
z łym terenie.'. W . Warszawie, gdzie już 
grałem, macie znacznie lepsze boisko. 
Cieszę się bardzo z odniesionego zwy
cięstwa. Publiczność macic nadzwyczaj
ną. Tak serdecznie nas jeszcze nigdzie 
nic przyjmowano. 

Radulescu — członek komisj i selek
cyjnej (kapitan zw iązkowy) : Zasłuży
liśmy na zwycięstwo. Drużvna Polska 

zachwycony was \ pwbliczn^ „, p 

dżę na mecze już 20 lat 1 r\\Sazi . 
nie przyjmowano. „oralc"1 iw 
o Sędzia p. Klug: Rozcz^ j * j 
Sądziłem, że zobaczę clekajy s ; r t 

lakom przegrała mecz l ' n U L Hfl-
Najlepszy wasz zawodnik- len 
Rumunami jestem z a c h v y c ° n * ' M f l 

stęp w grze jest imponujący-
• Redaktor Bejlls z Bukares* 

przegrała Polakom linia p o « J ° ^ Q A 

g r a h ^ o b ^ e ^ v y g r y W £ J ^ 

Finałowy mg, 
o mistrzostwo i " " , , , * ^ 

Na przedmeczu spotkania
 n ,

"'. c rtfS'L *'\rf' 
Polska — Rumunia, odbył
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Na io minut przed rozpoczęciem spotkania żynę i cieszyć się wtedy, gdy zdobywa 1 grała b. słabo, ale niezwykle fair. Jestem kona;1 Yiennę 2 : i , 

mecz o mistrzostwo pi łkarsk' e 

Widzewem a P.T.C. Wysokie 
cięstwo odniosła drużyna Wh 
6:1 (3:1). J 

N o w y r e k ® 1

 m y 

pływacki okr^u 
Wdnlu wczorajszym odbyły A ^% <V 

Ł.K.S-u zawody eliminacyjne. P.^|, J, Y 
zawodników na mistrzostwa * " A FTV 
dach tych Kowalska (Ł.K.S.) f ,tfl'V<J 
rekord okręgu w biegu 100 P» r ' ł f, V 
towym 1.52,7, zaś w biegu 100 » 
sycznym uzyskała również a dl' j 
W biegu 100 mir. st. kUsyc*"V" 9 ; , TYJ 
zwyciężył Gołębiowski (ŁKS) ł ' / 
gu 100 rr.tr. stylem grzbietem' |S<« 
1.35,2 przed Hartw|g<cni 1.38,5- V 
edbedą się w niedz'clę. c l i ' 
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o puchar Europa 5 r ^ i f * > 
W meczach piłkarskich o P"[, IF/' 

E u r t r y Austria pokonała ^ I P

F ( , r cO c 
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prezentac ja Łodzi wyel iminowana 
^ j J ^ S z y c h gier o puchar Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i ! . u ' N o \ ^ „ u b ' e R a k i c y c h sie o cenne tro • !

 , i A — — *n
 » « ~ . CFR-ROLO ci lnlf 

'MIIIDIII . W » N E D R Z « V U . . . N . _ I . _ » „ 

inl * ? & 
P o i n o C

ł B icy «!l 

d 0 po.aK^V 

I ma 0 J 

rze. „• 3^ 

„ B L L « N 0 S 

ue8°' 

u n i i 

»j Przez Pana Prezydenta Rze-
/""u hii a r o * * O w c k o „Puchar Polski" 
„''ientaciJ ."""ostały Jeszczo tylko cztery 
V 1 W l | n a

 Q 8 0 w o : K r a k o w a - kląska, W a r 

\Vneli * y e "n> Inowana została z dalszej 
% * i « , s t a , a czwórka: Łódz, Poznań. 
, »k w ,„„ 1 Wołyń. 

TLI; 
reprezen ^ >•!*,»c zeszłoroczny ttnaltsta 

V ., n a n , a nie potrallta tym razem P « e -
n a w e t d 0 Półfinału. , „ 

: e spotkań wczorajszych brzmią na 

*»k6w- Stanisławów 
u. 4:1 (8:0) 

\ w * l zasłużone zwycięstwo lepszego Kra-

V v . K '»wczyk, zaś dla Stanisławowa — 
odnowa! p. Kralcsrek. 

^ r s z 5 W a _ Ł 6 d i 3 : o ( 2 : 0 ) 
73 nieci.*—-

Poznaniacy, k tórzy mieli 60 proc 
g ry okazali się drużyną dobrą, szczegół 
nie w polu, mając lekką przewagę przez 
cały czas. 

W pierwszych minutach obie druży
ny zaprzepaszczają dwie doskonale po
zycje. Gra toczy się na środku boiska. 

W 17 minucie z podania Stachelskie-
go uzyskuje God pierwszą bramkę. 

W t rzy minuty później God zostaje 
sfaulowany i z rzutu wolnego 20 me-

' LENI., N V W A R . , S T A Ł P ° D znakiem przewa 
^07'akcie " S 2

n

a * s k l e l , Wora przeprowadzi 
t 0 1 . . b f |»nka i , 1 zdecydowanie! wypad
k i i?°lu od « „ . z l a n , e "le stanowili gorsze 

*ospodarzy « a n , l t l Z F F I I . A R Z Y 1 m 0 8 " nawet w y 

* ^ S f e . V » K r ó g . l 

hH S 4 * * r K u , a -
! 3 1 Karaj y r o t n « i sie Królaslk. Kudelski. 

t r ów ten sam gracz strzela silnie pod 
poprzeczkę nie do obrony. Poznań ma 
do pauzy lekką przewagę, której jednak 
nie wykorzys tu je . 

Po przerwie gra staje się bardziej 
ostra w czym celu ją- ty ły śląskie. W 17 
minucie Poznań zaprzepaszcza murowa 
ną pozycję. 

Więcej szczęścia ma Śląsk, k tó ry w 
24 minucie uzyskuje trzeci punkt z prze 
boju Cebuli. 

33 tysiące dochodu brutto 
przyniósł mecz Polska—Rumunia 

D o "Wołyń 1:0 (0:0) 
B ' a i (»:0). 0 n ł a c l a w » n a wysra ła z W o 

- ! ł r z e , | l Pawłowski. Widzów 3.000. * * * * * PAWŁO 

p o z n a n 3:0 (2:0) 
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Ł d d i , 4 lipca. 
Część oficjalną bankietu otworzył 

ppłk. Żolędziowski wiceprezes PZPN-u, 
k tóry w języku francuskim podziękował 
Rumunom za piękną grę, wznosząc toast 
na cześć króla Karola I I . Odpowiedział 
mu również w francuskim języku prezes 
Rumuńskiej Federacji Pi łkarskiej pan 
Istrat i , k tó ry w serdecznych słowach 
podziękował za gościnne przyjęcie, ja
kiego doznali Rumuni ze strony Zarządu 
ŁOZPN-u oraz publiczności łódzkiej. Na 
zakończenie wniósł p. Istrat i toast na 
cześć Pana Prezydenta Rzpl l tej . 

Następnie dłuższe przemówienie wy 
głosił nacz. Konopka, dziękując władzom 
samorządowym, państwowym. Okręgo
wemu Urzędowi W.F . i P.W. 1 prasie za 
pomoc, która przyczyni ła się do wielkie
go sukcesu finansowego i propagando
wego meczu z Rumunią. 

Przemówienie nacz Konopki nagro
dzone zostało przez obecnych hucznymi 
oklaskami . 

Następnie pik. Żolędziowski wręczył 
Rumunom, sędziemu p. Klugowi upomin
k i . P. Istrat i zrewanżował się, wręczając 
pułk. Żołędziowskiemu piękny obraz 
oraz znaczki dla zawodników. Bankiet 
przeciągnął się w serdecznym nastroju 
do północy. 
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Drużyna rumuńska wyjeżdża z Ło 

dzi w poniedziałek rano do Warszawy, 
stamtąd po jednodniowym pobycie w 
stolicy, udaje się do R y g i . 

»* 
* Miarą zainteresowania zagranicą me

czem Polska — Rumunia jest fakt, że 
z redakcją naszą połączyło się telefo
nicznie największe pismo w Jugo-
sławji „Vreme z Beogradu". Wiado
mość o zwycięstwie Rumunów 4:2 przy
jął naczelny redaktor „ V r e m y " z niedo
wierzaniem. 

* 
ŁOZPN zebrał brutto z meczu około 

33 tysiące złotych. Jest to wielki sukces 
finansowy jeżeli zważyć, że zebrano wic j 
cej o 8 tysięcy złotych, niż na meczu z 
Łotwą przed dwoma laty. Czysty dochód 
z meczu łódzkiego wyniesie prawdopo
dobnie 10 tysięcy złotych. 

Oczywista, że skarbnik ŁOZPN-u p. 
Wasiak zaciera ręce z zadowolenia. * * * 

Najwyższy dochód brutto z meczu 
piłkarskiego w Polsce wyniósł 83 tysią
ce złotych. Sumę tę zebrano przed dwo
ma laty w Warszawie w spotkaniu z 
Niemcami. 

Gen. Bończa-Uzdowski i pułk. Gla-
bisz obecni na meczu, natychmiast po 
zawodach wyjechali do Warszawy. 

Ppłk. Żolędziowski, nazwany przez 
naszych.reprezentantów.niłkarskich „z lo 
tą rączką" z racji swej szczęśliwej ręki i 
by ł pierwszy raz świadkiem porażki re
prezentacji Polski poza Warszawą. 

* * 
* 

Sprawozdawca radia bukareszteńskie
go, by ł y oficer lotnictwa, transmitował 
całą drugą połowę meczu oraz końcowy 
kwadrans pierwszej polowy* 

Napierała wygrywa wyścig dokoła Polski 
Z w y c i ę s t w o k r a k o w i a n i n a W a n d o r a na o s t a t n i m e t a p i e 

39, 

****** 

za 
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Warszawa, 4 lipca. 
Dziś zakończył sie wyścig kolarski dokoła 

Polski. — Etap warszawski wygra ł Wandor w 
cza sie 4.47.13, staczając ostra walkę, na fini
szu z Józefem Kapiaklem 4.47.14.1, Wasi lew
ski 4.47.16 Napierała, Kluj, Ignoczak, Starzyń
ski, Kaplak Mieczysław. Szala], Kołodziej
czyk, 

Na metę wpadło Jednocześnie 19 zawodni
ków a pierwszy, który wpadł na tor. Wiśniew
ski, wywal i ł sie I gdy nim sie podniósł minęło 
go Juz czterech zawodników. 

W ogólnej klasyfikacji wyścig dokoła Pol
ski wygrał Napierała w czasie 43.05.56. Wasi 
lewski 43.08.36.6 Ka piak Józef 43.20,12.4. Igna-
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czak, Moczulski, Urbaniak, Starzyński, Wiśnie
wski, Wandor, Kaplak Mieczysław, Tzapu Du
da, Kołodziejczyk, Sz&łaJ, Bambagloty. Kluj, 
Matczak, Clemens. Szrencluk (Rumunia). 

Z przyjemnością należy skonstatować, ł e 
Polska Fabryka Artykułów Sportowych „Fre-
ma" w dziale obręczy rowerowych I rakiet te
nisowych wyprzedziła wszystkie podobne w y 
twórnie. 

Zaznaczyć należy, te czołowi uczestnicy 
wyścigu kolarskiego donkołn Polski ze z w y 
cięzcami, Napierała I Kasllewsklm na czele, u-
zywaJa stało 1 wyłącznie obręcze rowerowe 
„Frema", oslagalac dzlekl temu coraz lepsze 
wyniki . 

Plany międzynarodowe 
naszych ptęSciarzy 

Poznań. 4 lipca 

Polski Zw. Bokserski pragnie rozegrać w 
clagu nalblltszego sezonu sportowego cztery 
spotkania międzypaństwowe. Dotąd zakontrak
towane sa dwa spotkania rewanżowe. 

W grudniu ósemka pięściarska Polski stanie 
do meczu przeciw Norwegii najprawdopodob
niej w Oslo, a w styczniu wzgl. lutym przysz
łego roku w Warszawie wzgl . w Poznaniu . 
reprezentacja Niemiec. 

Ponadto P. Z. B. pragnie rozegrać dwa spot
kania z silnymi zespołami. W rachubc wchodzą 
Francja, Włochy i Irlandia oraz Węgry . 

Przede wszystkim P. Z. B. zależy na tvm, 
aby nawiązać kontakt z nowymi przeciwnika
mi. Z reprezentacją Francji i Irlandii nasza u-
semka narodowa Jeszcze się nic spotykała. 

Tłoczyński i Czajkowski 
zwyciężają na Łctwte 

Ryga, 4 lipca. 
W turnieju tenisowym o mistrzostwo Łof-

w y w grze pojedynczej panów Tłoczyrisk! po
konał Łotysza Zeitera 6:0, 6 :1 . Następnie T y 
czyński pokonał najlepsza rakietę Łotwy. Po- • 
lisa 6:1, 6:3, kwalifikując się do półfinału. 

Czajkowski pokonał Niemca Baenrtewerk 
3:6, 6:3, 6:2 1 wszedł również do półiin::lu. 

W grze o puchar Ło twy Tłoczyński poko-
nak Haeudcwerka 6:1 , 6 :1 , a Łotysz Polis po
konał Czajkowskiego 6:2, 6:8, 8:6. 

W półfinale o mistrzostwo Ło twy Tłoczyń
ski gra z Czechem Drobnym, a Czajkowski z 
Czechem SUngll. L i twini i Niemcy odpadli. 

Prasa ryska nie szczędzi słów zachwytu 
Tłocżyńsklemu. 

Waterpoliści warszawscy 
remisują w B*e!sVu 

Zawody o mistrzostwo ligi w pllce wodnej 
AZS- Warszawa — Hakoah Bielsko 1:1 (1:0). 

Dla AZS. bramkę zdobył Makowski, dla l l . i -
koahu Sellinger. 

Kraków—Poznań 4:2 
W ' międzymiastowym meczu piłkarskim 

Kraków zdecydowanie i zasłużenie pokonał Po
znań. Gra była ciekawa I stała pod znakiem 
przewagi krakowian, którzy mogli uzyskać 
znacznie wyższe zwycięstwo. 

Goście zademonstrowali ładna grę w polu, 
lecz zawodzili zupełnie w sytuacjach podbram
kowych. Prowadzenie dla Krakowa zdobywa w 
10 minucie Szeliga z pozycji wypracowanej 
przez Korbasa. W niespełna 60 sekund podwyż
sza Szeliga na 2:0. Szereg dogodnych sytuacji 
nie zostaje wykorzystanych przez atak krakow 
skl na skutek doskonałej gry Fontowicza. W 
35 minucie goście zdobywają pierwsza bramkę 
przez Nawrota z rzutu karnego podyktowanego 
za faul. 

Po przerwie w 15 minucie Kraków rewan
żuje się również i z rzutu karnego zdobywa 
trzecia bramkę przez Chabowsklego. W 40 mi
nucie grający w miejsce kontuzjowanego Sze
ligi Hauzner zdobywa czwarta bramkę dla 
Krakowa a wynik dnia na dwie minuty przed 
końceni ustala Sobkowlak wspaniałym nie
uchronnym strzałem. 

W drużynie krakowskie] wyróżnil i się Pem-
per w bramce, Szumilas w obronie I lewa stro
na ataku Zębaczyriskl — Szeliga. 

W Poznaniu najlepszy Fontowlcz, który u-
chronlł drużynę od większe] porażki oraz Sob
kowlak | Danielak. 

Sędziował p. Chruściński. 

Dg l i i mistrzostw Ittofttpstl Pis 
A Z S . P o z n a ń p i e r w s z y w k l a s y f i k a c j i d r u ż y n o w e j 

W drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski uzyskano następujące wynik i : 

Skok o tyczce Sznajder (Pogoń, Katowice) 
4 m., Mucha (Sokół, Czeladź) I Szymczak 
(AZS, Poznań) 3.70. 

S z t a b a 4 X 1 0 0 AZS Poznań 43.8, AZS 
L w ó w 44.4. 

Oszczep: Turczyk (War ta , Poznań) 63.90, 
Lokajski (Warszawianka) 60.09. 

5000 metrów: NoJI (grupa olimpijska) 15.22, 
Duplickl AZS Warszawa 15.27. 

400 metrów przez plotki Maszewskl (Legia, 
Warszawa) 55.8, Kostrzewskl (AZS, Warsza
wa 56.3. 

Skok w zwyż Hofman (AZS Poznań) 1.82, 
Chmiel Wilhelm ( K P W Katowice) 1.82. 

1.500 metrów: Kucharski (Pogoń, L w ó w ) 
4.01, Soldan (Cracovla) 4.02.8. 

Młot Wędzlerczyk (Sokół. Chorzów) 42.SS, 
Kocot (Sokół, T a m . Góry) 42.38. 

Tró]skok: Hofman Marian (AZS. Poznań) 
14.28. Hofman Kazimierz (AZS, Poznań) 14.19. 

200 metrów: Zasłona (Sparta, Białystok) 
22.1, Duneckl ( K P W , Toruń) 22.5. 

Sztafeta 4 X 4 0 0 : AZS, Warszawa 3.28.2, Po 
goń L w ó w 3.31.5. 

W ogólne] punktacji o nagrodę P Z L A pierw 
sze miejsce zalał AZS Poznań 132 p., Warsza
wianka 113,5. Pogoń L w ó w 58. AZS Warszawa 
50. AZS L w ó w 32. Cracovla 29, Legia W a r 
szawa 28, K P W Toruń 27, Sparta Białystok 
1 Pogoń Katowice po 26, War ta Poznań 25, 
Stadion Chorzów 19, Sokół Chorzów I ZS Ka
towice 13, K P W Katowice 12. Sokół Czeladź i 
Sokół Tarn. Góry po 8, ZS Zakopane, ZS Lu 
blin po 5. 

K o z i o ł e k o p u s z c z a 
szeregi Warty poznasisliiej 

Poznań, 4 lipca 
Sekcja bokserska poznańskiej War 

ty dozna dalszego osłabienia, gdyż w y - , 
stąpić ma z niej utalentowany pięściari 
Koziołek, k tó ry zasili drużynę War< 
szawskiego C. W . S. 

Nowy rekord światowy 
Lekkoatleta szwecki, Johnson, ustano 
wi ł nowy rekord świata w biegu na 2000 
mtr. wynik iem 5:18.4 min. 

Poprzedni rekord należał do Francu
za Ladoumegue i wynosił 5:21.8 mtr . 

Zwycięstwo P o l o n i i 
karwiriskie] 

W czeskim Cieszynie odbył się towa
rzyski mecz pi łkarski , w k tó r ym Polo
nia z Karwina pokonała znaną drużynę 
niemiecką D. S. K. Teschen 5:0. 
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Kronika szachowa 
N A J D O R F — Z W Y C I Ę Z C A T U R N I E J U W 

R O G A T S K A S L A T I N A . 
Donosi l iśmy już o udziale mist rza Warsza 

wy; w icemis t rza Polsk i Na jdor ia w turn ie ju 
m i ę d z y n a r o d o w y m o mis t r zos two Jugos ławi i , 
o d b y w a j ą c y m się w znanym zd ro j ow i sku Ro
galska Slat ina. W c z o r a j został tu rn ie j zakoń
czony. 1. nagrodę, i m iędzyna rodowy champio-
nat Jugos ław i i zdoby ł bez przegranej Na jdo r i , 
święcąc n o w y w i e l k i sukces. W y p r z e d z i ł on 
cały szereg znanych m is t r zów międzynarodo
w y c h , jak Fo l tysa (Czechos łowac ja) . Sanuscha (Niemcy), P i rca , Kost ica, dr. T r i gunow icza (Ju
gos ławia) i t. d. 

N o w y sukces Najdor fa jest bardzo war toś 
c i o w y i w y s t a w i a piękne św iadec two wc iąż roz 
w i j a j ącemu się się ta len towi młodego mis t rza 
polskiego, w y s o k o cenioneso .zagranicą. P r z y 
tej okaz j i w a r t o przypomnieć , że w r. ub. w 
podobnym turn ie ju jugos łow iańsk im uczestn i 
czy ł Poul in F r y d m a n i osiągną! za ledwie 4 — 5 ! 
miejsce. W drodze powro tne j do Polsk i za t r zy 
ma się Najdor f w Belgradz ie i Zagrzeb iu , gdzie 
rozegra 2 seanse g r y jednoczesnej. Jak się do 
w iadu jemy , o.trzymał mis t rz Na jdor f k i l ka za
proszeń na zagraniczne turn ie je , ze wzg lędu 

Wieści gospodarcze 
M I Ę D Z Y N A R O D O W A K O N T R O L A W K Ł A D Ó W 

Departament stanu dla spraw skarbu U.S.A. 
opracowuje obecnie projekt międzynarodowej 
wymiany informacji dla celów podatkowych. Po
rozumienie w sprawie wymiany tego rodzaju in
formacji umożliwiałoby krajom, związanym tym 
układam ustalanie, gdzie znajdują się zagranicą 
kapitały obywateli tych państw. Waszyngton 
uzyskać miał zgodą Kanady i Francji na przy
stąpienie do tego rodzaju porozumienia. 

Porozumienie to miałoby na celu nietylko 
momenty podatkowe, ale byłoby pożądane rów
nież i ze względu na ciągle wędrówki i przesu
wanie się olbrzymich zasobów kapitałowych, co 
wywołuje na rynkach międzynarodowych poważ
ne zakłócenie i perturbacje. Według projektów 
cepartamenlu skarbu porozumienia te byłyby za-

jwierane w formie dwustronnych układów. 

L A N I T A L W H O L A N D I I . 

Przed k : lku tygodniami utworzone zostało 
w Holandii specjalne konsorcjum dla eksploatacji 
włoskiego patentu na produkcję lanitalu. Kon 
sorcjum to utworzone zostało przez szereg wjel 

j kich holenderskich producentów mleka oraz 

Dziś I 
publiczność bawi się, u v » 
nim w przemiłym parku Staszica „wł'. 
farsie Feydeau „Dudek". Brawa P™. , CW 
kurtynie zbierają wykonawcy t e1 J I N W ! ^ ' «l 
nacką, Gosiewską Łęcką, S k r z y d ^ , ^ 
mowską, Hicrowskim, Kondratem, 
Szlelyńskjm na czele. Ceny niskie 

T E A T R LETNI . 
zy ul. Piotrkowskie! ^ n J J |ej>$ 
słniona widownia 1«SI M 

. . . i - i - i . ; . 7. tnie)' 0' toW, 
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Kapitał akcyjny banku wynosi 20 milionów pe 
sos. 

EKSPANZJA POSANKCYJNA WŁOCH NA 
B L I S K I M W S C H O D Z I E . 

Włókiennictwo Włoch w okresie po zniesie
niu sankcji rozwijać zaczyna na rynkach Bl i 
skiego Wschodu energiczną akcję, stając się 
jednym z głównych dostawców na te rynki. 
W szczególności dotyczy to pojemnego rynku 
egipskiego, na którym Włosi zajęli w r.b. np. 
w wywozie artykułów bawełnianych pierwsze 
miejsce, wyprzedzając znacznie długoletnich 
dostawców — Japonię i Anglię. Eksport wyro
bów bawełnianych w pierwszej połowic r.b. 
gie miejsce, Japonia-na trzecie. Czechosłowa-
skicli, co w porównaniu z rokiem ubiegłym 
oznacza zwiększenie 70-krotne 

Anglia przesunęła się wskutek tego na dru
gie miejsce, Japonia na tarzecie, Czechosłowa
cja utrzymywała swój dotychczasowy stan p o - I K . Tatarkiewicza. w u " V' 

i .< • MadagasM' 

H I Z Y K A ^ ^ 1 , 
T E A T R L E T N I W PARKU STA 

codziennie o godzinie 

przy 
Stale zape..., 

dowodem powodzenia jakie z -^jego 

^ w m 7 s t < ^ starowarszawska farsa Dobrze 
królowej Madagaskaru" w ™s"*"\o\?I?.."'9 
róbce Juliana Tuwima a w k o n ^ ^ k j e i , 

cdnak na brak ur lopu i przemęczenie po 2 ko p r z e z końcem Snia Viscosa. — W najbliż 
lejnych turniejach — odmówił udziału, tymbar 
dziej, że wkrótce znowu zasiądzie do gry, tym 
razem w Sztokholmie, jako członek polskiej 
drużyny olimpijskiej. 

ANGLIA P O K O N A N A PRZEZ H O L A N D I E 
9,5 : 10,5 

Spotkania międzypaństwowe pomiędzy An
glią a Holandią mają już za sobą długą trady
cję i zostały zapoczątkowane jeszcze na kilka 
lat przed wybuchem wojny światowej. Tego
roczny mecz zakończył się wynikiem 1.0t/s>: 
91/2 na korzyść Holendrów, dla których szalę 
zwycięstwa przechylił obecny champion świa
ta dr. Euwe dwukrotną wygrana z mistrzem 
Anglii Winterem (uczestniczył w międzynaro
dowym turnieju łódzkim 1935 r.). Poszczegól
ne wyniki meczu były następujące (na pierw
szym miejscu Holendrzy) dr. Euwe—Winter 
2:0, Landau—Thomas t / s i l 1 / * , Speyer—, Milner 
Barry lJt'Wt< Fontein —- Fairhurst 1:1, Prins 
—Atkins 1:1, van Doesburgh—Brondbent 0:2, 
van Sheltinga Michell U / * : 1 / * . Bergsma— 
Lenton >/g: l l /« . Dr . Groot — Ritson M o r r y 2:0, 
Milhring—Buerger U/i'.1/* Pierwszego dnia 
Anglicy, grając białymi, prowadzili 5 i / a : 4 t / 2 , 
przegrali natomiast drugiego dnia 4:6. . 

M E C Z A P P E L — REGEDZlNSKI . 
2-ga partia treningowego meczu rozgrywa

nego pomiędzy czołowymi mistrzami łódzkimi 
Applem i Regedzlńsklra, odbywał się w nie
dzielę, dn. 4 lipca r. b. o godz. 12.30 w lokalu 
Łódzkiego Towarzys twa Zwolenników gry sza 
chowej. Białymi gra Regedzińskl. Dotychczaso
w y stan meczu brzmi 1:0 na. korzyść Appla. 

naniu Mrozjńskiego, Ankwjcz, Da . tfo „t 
najewskiej, Połomskiej, SykujsK > ,er» * 
skiego, Gurynowicza, Korwina ' J | 

s;:ym czasie konsorcjum to ma być przekształco
ne na towarzystwo akcyjne Jedna z wielkich 
przetwórni wyrobów mlecznych rozbudowana 
została i całkowicie przestawiona na produkcję 
kazeiny włókienniczej. W ciągu lipca mają być 
uruchomione w Holandii jeszcze dwie tego ro
dzaju wytwórnie. 

Dopiero po zapewnieniu dla produkcji lani
talu dostatecznych ilości kazeiny włókienniczej 
nastąpić ma uruchomienie fabryki wełny synte
tycznej. 

F A B R Y K A P O Ń C Z O C H B A T Y W JUGO
S Ł A W I I . 

Według doniesień z Belgradu przedstawi
ciele fabryk Baty zakupili w Jugosławii sze
reg większych terenów, na których w naj
bliższym czasie ma być wybudowana wielka 
fabryka pończoch. Jednocześnie w pobliżu te
renów, na których stanie fabryka, zamierzone 
jest założenie plantacji bawełny 1 hodowli jed
wabników, aby w ten sposób uzyskać własny 
surowiec bawełniany i jedwabny dla fabryki 
pończoch. 

N O W Y BANK E K S P O R T O W Y W M E K S Y K U . 
Meksykańskie ministerstwo finansów 'zez-: 

woliło na założenie Banku Narodowego dla 
Handlu Zagranicznego, który będzie miał na 
celu finansowanie eksportu meksykańskiego. 

W y d a w n i c t w o „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

Administracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

.iadania na rynku egipskim i czwarte miejsce ..Żołnierz królowej 
w szeregach d o s t a w c ó w E g i p t u ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ c o d z i e n ^ 

RadioprograiiB 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO R A D I A . 
PONIEDZ IAŁEK, 5 lipca 1937 r. 

6.15—6.18: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze''. 
6.18—6.38; Gimnastyka. 6.38—7.00: Muzyka (pł.J. 
7.00—7.10 Dziennik poranny. 7.10—8.00 Muzy

ka — płyty. 8.00—11.57 Przerwa. 
11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnat 
z Krakowa. 12 03—12.15 Dziennik południowy. 
12.15—12.20 Program na dzisiaj. 12.20—12.25 
Parę informacyj. 12.25—12.40 Marsze artystycz
ne — płyty. 12 40—13.00 „Od warsztatu do war
sztatu" — audycja poświęcona rzemiosłu dru
karskiemu (z Poznania). 13.00—13,55 Przerwa. 
13.55—15 00. Godzina piosenek (płyta za płytą). 
15.00—15.15. „Literatura przez mikrofon dla 

wszystkich" „Ramotki" A . Wlikońskiego — 
Część I. 

15.15—15.20. O wszystkim po troszku. 
15 20—15.42. Utwory wiolonczelowe — płyty. 
15 42—15.45. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.45—16.00. Wiadomości gospodarcze. 
16.00—16.15. Gdy wielcy ludzie byli mali — 

„Mały Korsykanin" Zofii Bogdańskiej — 
audycja dla dzieci starszych (ze Lwowa) . 

16.15—16.45 Utwory fortepianowe na 4 ręce Ju
liusza Zaręmbskiego. Wykonawcy; Stella 
Dobryszycke i Ignacy Rosenbaum. 

16.45—17.00 ..Tajemniczy człowiek — pułkownik 
Lawrence" — felieton wygł. Stanisław Dzi
kowski. 

17,00—17.50 Koncert Orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej pod dyr. Józefa Ozimińsklego 
(z Ciechocinka przez Toruń). 

17.50—18.00 „Żubr" — pogadanka — wygłosi 
Michał Siedlecki (z Krakowa). 

18.00—18.10. „Bałuty w płomieniach' (wspom
nienia pożaru) — wygłosi Inspektor Mie 
czysław Kula. 

18.10—18.15 ..Życie artystyczne". 

18.15—18.45. Muzyka skandynaws 
Krakowa). l n W f lok" 

18.45-18.50: Wiadomości s P o r / ° 
18.50-19.00: Pogadanka o k t u a " ^ , J 
19.00—19.30 Audycja ż̂ jłnicrsKa. m a 
19.30-19.40. „Po IV Biegu K o J ^ , „: 

Polski" - wygł. red S o b o l e j ^ 
19.40—19.50. „Pływactwo P 0 , 8 kj, C)_ dyr 

— pogadanka sportowa wv° I - -
19.50-20.00: Wiadomości sportowe « 
20.00-20.45. Koncert rozrywkowy. ^ V 

Zespół salonowy Józefa Stena I J 
m a « e w s k i — piosenki 

Z®-45—20-55 Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktuelna. >ń^f 
21.00-22.50. W stuletnią rocznic? « « * % Ą 

dyslawa Żeleńskiego. W p r o g " ^ 0

 k ( < | 
ty z oper j dzieła symfoniczne, FJ 
Orkiestra P. R pod dyr, 
berga oraz soliści. «. Ą$ 

W przerwie ok. g o d z - J ' ' (recY1 

w i e d o m o ^ i 

świet Capowic" Jena Lenie ( , | 
Lwowa). 

22.50 — 23.00: Ostatnie "'."""eteor' 
wieczornego, komunikat 
przegląd prasy ; ^ (płyty'' 

23.00—23.30: Muzyka taneczne 

A U D Y C J E 
Z A G R A N I - , g j l 

17.35 P R A G A . „Indigo" — °R c r C

 n 0er» p!,r| 
19.30 LIPSK. „Wesele Figara - v P

t f *T 
20.30 L I L L E . Koncert symfonie*"*-

lesorów Konserwatorium. cj,ovfls*, (; 
20.30 L Y O N . „Pcer Gynt" - ??,p#>* 
20.40 R A D I O PARIS. Koncert 

Vlchy. , „„.hmsu-
20.45 BUDAPESZT . Fest|val Brei 

nanyi. Sol. M . Basllieds "- („nici '" ' ; 
21.00 M E D I O L A N . Koncert syTO, o p C r » 
22.45 M O N A C H I N M . „Anneliese , 

berga (montaż) 

Przez silną Polskę na morzu do poprawy 
BOLACH 
GŁOWY 
<j(03UJ9 iUt,pA>3tkl> 

1 1 ZNAKIEM FABRYCZNYM 

WZCZOŁKA 
•M. A\ED. JAH POLAK 

C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 
l ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TEV. 164 21 

godz. przyjęć 5—7. 

RIALTO D * I « P r e m i e r a 1 
•. Największa rewelacja sezonu 1937* 

JM I Ą ft t p AH%TTb L 
wg. słynne] powieści B. Kellermana. reżyserii 

Wiktora Turżańsklego. 
Nikomu nieznane miasteczko Anatol staje 

się dzięki ropie ważnym ośrodkiem przemysło
wym t ogaci się, rojwt ia 1 rnjnh: pc tc, hy 
niepoczytalny człowiek, opętany zawiścią, 
zamienił je w ciągu chwili w stos gruzów 
Film, większy od „San Franclsko". W rolach 
głównych Gustaw Fróhlich, Brygida Homey 

Frltz Kampcrs, 

f Lokale j • m v - ' ^ 

P O K Ó J umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla solid
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo-
żna od 2—4 Al. Kościuszki 57/18 

P O K Ó J frontowy, umeblowany, z wy-
Igodami 1 telefonem, do wynajęcia. — 
i Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta 

POKÓJ umeblowany.z telefonem z u-
: żywalnością łazienki od zaraz do w y 
I najęcia. Wiadomość: Narutowicza 40, 

„Czystość" 
przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokof 

Czyszczenie szyb. 
P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

K t o c h c e : 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 
2) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
6 ) dostać posadę, 
6 ) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
do „REPUBLIKI" 

.n. 2. 

Do w y n a j ę c i e 
U M E B L O W A N Y POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10—11 I od 3—5 pp. 

U N I E W A Ż N I A M . ^ ' " J j 
wekslu na sum? y ' jvl. M I 
Sowlak, na zleee.H ° ̂  X.S 
skiego, -pi. dnia ^JJ^R^WM 

NA RATY szyje ubran^sjegf.' 
warów Bielskich I ' «d „*s*^ 
najlepsza robota u FVJ&-UY.i 
womiejska Nr. 5 o d J ^ - ^ l / 

H a * * * * 

f i i i c h o < 
• I 

POKÓJ umeblowany z łazienką dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W . 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-ej. ^ 

J E Ż Y K Ó W A N G l E L s K 

CUSKIEGO - « n " l U > 

P O S Z U K I W A N E 2-pokoJowe mieszka . 
nie ze wszelkimi wygodami w centrum 
nie wyżej I piętra. Wiadomość: telefon n c 

142-55 w godz. 2—4 1 9 - 1 0 wiecz. 23;'" 
— w 

Gramatyka, literatura.^" fj£ 

handlowa 
koresponde"1-

w godzinach 2 — 3 - ^ - - ' .* 
— - — p n A 1

 II',-, 
75 GROSZY LEKCJA ^(flAf 
GO. Dyplomowana *T 
lekcji francuskiego- tfe^JK/, Kilnweisaci '?- ^TĄ&, 

POKÓJ umeblowany wszelkie wygo
dy, telefon do wynajęcia. P. O. W . 6 
m. 6. tel. 132-44. 

' i > « H A B < . ! . i Admlnlstracla Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlsiracla: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcjii l^j i $ S 
\ z T \ ^ T \ % \ i ^ ^ & gospodaTczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 130-80- Konto K. K. O. Wydawnictwo .Republika": 6 8 - 1 ^ 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 i r . miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w PoKce cl, 5 - - . ..Republika" i „Ex-

] nress" w Łod/.i z odnoszeniem do domu 
zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. wNekście — 50 sr. za wiersz mm. Na 
stronie i — cl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
cl . 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej cl, 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym cl . 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje bęaa , 7M\ 
o ile wniesione będą naJpo*n>fy»J. 
tygodnia od ukazania s ' 9 -0 u 
ogłoszenia lub niezwłocznie « • tff 
sie drugiego z rzędu 
mej treści co pierwsze- ~~ \G\ t r 
zasadniczo nie zmieniają 'rSjtii» ,TT*/ 
nia nie upoważniają do **aUo*y 

zapłaty lub 9owfórzcn'» 

Za wydawcę: Wvdawn. ..Republika". Sp- z oer. odp. Wachw Snót ikL w Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk ..Republik!" w Łodił , Piotrkowska 45 1 &*• 
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